
lir. 224 Sobota 26 sierpnia -*7 września) 1 9 1 2  r. Rok vn
• 3 *

Wpboozl C0dzl809l9 ra j prócz lilii P$fftKZBJCk

Adres Redakcji; Kijó*\ Kreszczatjk 3B. TiL24£4. 
Ado. I OmL P eiskiej: Kijów, taszcz. 3B.I*LiL7L

K^topW nr R edakcja i 
R ed tkioi przyjm uje od tst—m
A4mL «r-am u n n t «d 10—4 f> ptf I aft fe#

Og hanekk (u jp O t di di pddff B

DZIENNIK KIJOWSKI
ftwsT rseaJ

I —— I Ł — '
t i l i

■KOSZENIA. Zi w iersz petitowy Tob j t f f  luB^suafl 
przed tekstem 40' kop. pierwszy 1 20 kop. kzxdj n w  ^

fiszo r o u i i s m o n i B n  iu n u m i

srępny ra i, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. nM  '

Spny raz, za wi ad. iatobne po 40 L  W  rubiycw  i 
adesłanr* w iersz petitowy lub jego  m iejsre 1 tU

K a m e r  p o je d y ń c i? y  5 kr*>
ftmBerałF I igisszeoia pnry;soJe Adolnlstracyt

aa

l * l « r w t z o r z e d n y  F  ¥  P  R  C  C I I  * r » « M * t j r k :  2 5
R o e y F  T » a « r - B i o g i * a f .  f | Ł  ^  r  I I  f c  «  «  r p r o e t  p o c z t y .

W r t  b o t f  d n ia  2 5 -g o , 2fc i 2 7-go  s ie r p n ia  1912 r o k u .  T y lk o  3 d n i.

„WOJNA 1812 roku".Uro zysty program 
Jubileuszowy. Obraz
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W jpanialy  obraz w  4-ch \U jnlba n r h o c t n  l*A&P0 rtflUI! składajaCa się z 3■> osób, O ra*  p o w ię -  
w  elkiJh oddziałach iH u lK d  U IM G ó .lfl R U d b u llU n H  k a ż o n a  o r k ie a t r j  14-go b a ta lio n u
s r p e r ó w  w y k o n a  u r o c x y o t ą  u w e r t u r ę  C z a jk o w s k ie g o  „ r o k  1812“ . Początek seansów o g o ­
dzinie 4 ej po poludn a, w  niedziele i święta o godzinie 12-ej w  połudr>e. W e wtorki i piątki kom plet­
na zmiana programu. 51
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S:K0ła M zyuna IWL- T u t k o w s p c i e g o
została przeniesiona do noweg i lokalu, P r a r e z n a  u l. M  18.

P,. dani* u przyjęcie przyjmują się codziennie od godziny 12 do 6 po p >t., 
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jj. K o m  eński *
pow rócił Chorob, zębów, p lom b y 
zęby sztuczne. Funduklejowska 19

D y r e k ć y a  
1 A  G R  O W A .

30 go sierpnia H W f l l  U IO  O C A U l l U j  ż . l l l l l l W ? Q 0 .  ” j \ t '  
w a ra  ya tw ; 1“  G. Ibsena w  4 aktach. New* dekoracye f. D. Kołom ejce 
w«_. P oczątek o godzinie 8 wieczorem . W ejście na widownię po rozpo 
Czuciu przedstawienia wzbronione. W  piątek dnia 31-go sierpnia „ G o t s t  
n la  w o la 11 w 4 aktach. W  sobotę dnia i-go w rześnia 1) „B a c d zS  niż 
r rżebaczony“ w  3 >kt. 2) „ J u b i le u s z "  w  1 akcie W  niedzielę dnii. a-go 
września dwa przedstawienia: w  południe „ R e w iz o r "  w 5 akt., wiec*. 
„ P a n n a  b e z  p o s a g u "  w  5 akt. Bilety nabywać można od niedzieli 
dnia 2 6 -po sierpnia. 3021

T ea tr  Miejski. Otwar-k y r e k e y a  NI. T o p o r -  
B a g ro w a .

cie sezonu operowego. c ie  z a  c e s a r z a "  m utyka Glinki.
W  poniedziałek dnia 3-go września „ K n ia ź  I g o r "  muzyka Borodina 
W e wtorek dnia 4-go w iześnia „ D a m a  P ik o w a 11 muzyka C zajkow ­
skiego. W  środę dn. 5-go września „ A id a "  mu,:yka V erdiV go. W  czw ar 
• k dnia 6 września „ E u g e n iu s z  O n ie g in "  muzyka Czajkowskiego 
Bilety na wszystkie oznaczone przedstawienia nabywać można od niedzie­
li dnia 26 sierpnia od g. 10 r. Kasy będą otwarte codziennie od godz 
10 rano do 2 po poł. i od godz 5 do 8 w ieczorem . 3922

Pierwszy w Kijowie Kreszczat 30
Teatr Kinematograf 3 #  ^  Telefon 13-80

T y lk o  3 m i i  D n ia  2 5-go , 2 6-go  i 2 7-go  s ie r p n ia .

Setna rocznica wojny 1812 roku. r r o & S h

r o k 1812”
wykonany w  m iejscowościach historycznych z udziałem wojsk. Podczas 
demonstracyi obrazu przygryw ać będzie orkiesira koucertow_, złożona

ra wykona Mó Uwerturę Czajkowskiego „rok 1812“
oraz inne utwory Bałakiriew a i Borodina odpowiednie do treści obrazu. 
Początek w  sobotę i poniedziałek o g. 4 pp. W  niedzielę o g. 12. Nad 
program „ T y g o d n ik  P a t h e " .  Publiczność wchodzi w edług Seansów.

Południowo-Zachodnie T-&§0 Wyścigowe

Wyścigówniniejszem zawiadamia, 
że na Syreckim  placu 
w yścigow ym  odbędzie 
się jesienny sezon
Dnia 26 sierpnia, 1, 5, 9 12, 15, 19, 23, 26 i 29 go września. 394i

pierwszy I jedyny
w  Południowo-Zachodnim  Kraju

Pensjonat W y s k a p j
pod opieką doktora i kierunkiem

Wychowawcy pedagoga
został otw arty w  Centrum trias.s K i­
jow a przy ulicy Światoslaw skiej 9

3,i^S... pfzygalowuących się,
a także uczęszczających do zakła­
dów  naukowych z uwzględnieniem 
wym agań hygieny i dyetyki. Stała 
łomoc w  naukat h ze st-ony specya- 
istów go każdego przedmiotu, oraz 

nauczycielek cudzoziem ek Ilość 
pensyonarzy ogran Czona do liczby 
dziesięciu. 3800

LECZNICA Chorób skórnych i 
wenerycznych" N. 

S E e rg ie je sra  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. PenSyonat. 
W anny wod. oraz SuCh., powietrz. 
KuraCyi „914*. Kijów , K ureniów ki 
d. w ł. tatr gdzie poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zamkn. bez firm y. Oso 
biście w  w ieśćie: M uzykalny zaułek 
2 »  S3- 3744

Legltynaeye rodów  szircń eckich  - 
prowadzę spraw y, do. 

tyczące praw  do szlachectw a tytu ­
łów. herbów  etc. Kijów, Fundukle- 
'ow ska 14 m. 19, osob- od 4 —  7 k- 
List. skizynka poczt. Nr 149. 3654

N
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już pow r z Paryża i otrzym. osobiś­
cie wybrane ozdoby ćamsk. tualety 
na następ, sezon. M ikołajewska 3.

Odess
prenumeratę na

„Oziennclc Kijowski”

przyjmuje
E .  . i ę g a r h i a  i C z y t g i i i i a

A. Zwierowicza
J u k a ie e la lu a k t la  3 »

II.

Od Smoleńska do forodina.
Od Smoleński, do Borod.aa dwa tygodnie 

trw a pochód W ielkiej Armii. M nożą się trud­
ności, coraz w iększy daje się odczuwać brak 
rzeczy najpotrzebniejszych. O  chłodzie i g ło ­
dzie kroczy żołnierz w  nieznaną krainę ku ta­
jem niczej Moskwie

Pochód rorpoczął się od zm arnowania do­
skonalej sposobności oskrzydlenia i odcięcia ar­
mii rosyjskiej. Cofając się z pod Smoleńska 

drogam i hoęzoęgu, pozostaw ili rogyanie wolny 
dostęp do traktu przecinającego jak cięciwą 
w ygięty luk dróg bocznych. Lecz w  chwili 
krytycznej, kiedy stanowczem  uderzeniem nale­
ży  złamać opór aryergardy rosyjskiej, armia 
francuska nie posiada wodza naczelnego. N a­
poleon zajęty W  Smoleńsku załatwianiem spraw 
politycznych, zdaje się na marszałków. Brak 
kierow nictw a pomimo w ysiłków  bohaterskich 
prowadzi do krw aw ej, lecz bezużytecznej bitwy 
pod W alutynow a Górą.

Bohaterskie alaki frontowe, nie poparte 
rucht m skombinowanym innych oddziałów —  
tak w alczy już teraz armia Napoleona.

T o  też w  ciągu tych dwóch tygodni no 
we szczei by powstają w W ielkiej Armii. W  
dniu 4 w rześnia przed pozyryą rosyjską pod 
Borodinem stanie oDa w liczbie 127,000, zaś 
korpus V -ty  l.czy już nie wiele więcej ponad 
10.000 ludzi

Dw ie drogi, prowadzące ze Smoleńska do

Trzem a drogam i posuwała się W ielka A r­
m ia ze Smoleńska za  cofającą  się armią Kutu- 
zow a. Na lewem skrzydle na północ od nowej 
drogi snu leńskiej kroczył korpus wice-króla 
W łoch, na południu, tw oiząc praw e skrzydło, 
posuwał się sta^ą drogą smoleńską V  korpus 
Poniatowskiego, w centrum nową drogą m asze­
row ały głów ne shy z Muratem w przedniej 
straży.

5 września z rana, w pobliżu W ałujewa, 
straż przednia króla Neapolu spędziła kawale- 
ryę rosyjską i tyralierów  z drogi. Postępując 
za nieprzyjacielem aż do Koloczy, francuzi spo­
strzegli na wzgórzach koło Borodina z prawej 
strony nowej drogi Smoleńskiej piechotę, zaję­
tą sypaniem szańców. Podjazdy, zbadaw szy o- 
kolicę, doniosły, że cała armia rosyjska w go ­
tow ości bojowej zajmuje w zgórza za K cloczą.

O  g. 2 ej nadjechał Cesarz 1, obejrzaw ­
szy pozycyę nieprzyjacielską, postanowił po­
krzyżow ać plany Kutuzow a zdobycn m części 
jego  pozycyi, wysuniętej na lew o reduty sze- 
wardyńskiej.

14 batalionów piechoty i 38 szwadronów 
kaw aleryi ks. Gorczakow a broniły pozycyi Sze- 
wardyńskiej. Napoleon miał pod ręką tylko 
dyw izyę straży przedniej Com pansa. Nieczeka- 
jąc, aż nadciągną liczniejsze siły, rzucił ją  o 
godzinie 4 do ataku na Szew ardyno. Jedno­
cześnie korpus V  otrzymał rozk az obejścia po- 
zyeyi rosyjskiej od lew ego skrzydła.

D yw izye Krasińskiego i Kniaziew icza 
ruszyły naprzód pod ogniem nieprzyjacielskim, 
wypierając z zarośli, osłaniających lew e skrzy­
dło, tyralierów rosy:skich. T u  sztf brygady So  
wiński, późniejszy obrońca W ol1", traci nogę od 
kuli armatniej, lecz, nie ustępując ze stanow i­
ska, w dalszym ciągu kieruje itakiem .

Tu jazda rosyjska, wpadłszy między tyra
M oskwy, północna zw ana now ą i południowa, 1 ierów  V  korpusu, napotyka kompanię :6  go 
czyli sta a, spotykają się w M oiajsku o 4 dm | pułku piechoty, atórą dowodzi kapitan Skrzy-
drogi od Moakwy.

Przed Możajskiem drogi te biegną prawie 
rów nolegle w odległości 4— 5 wiorst.

Jadąc ze Sm oleńska do M oskwy now ą 
drogą, widzi się w pobhżu w si W ałujew a, o ja ­
kie 12 — 13 wiorst przed Mużajskieni, niewielką 
rzeczułkę Kołoczę, która z początku biegnie z pra­
wej strony praw ie rów nolegle do drogi, później 
zbliża się do niej i przecina ją. W  pobliżu te­
go  miejsca wpada do K ołoczy z lewej strony 
rzeczułka W ojn a, rów nież przecinająca drogę, 
z prawej strony strumień raczej niż rzeka zw a­
ny Siem ionowskim . W  ten- właśnie miejscu 
w widłach rzecznych między W ojn ą a Kołoczą 
na drodze smoleńskiej leży historyczna wieś 
Borodinc

O  4 wiorkty na południe na starej drodze 
leży wieś Utica. Przestrzeń między Borodinem 
a Uticą zajm ują dw a wzgórza: jedno na półno­
cy  w pobliżu Borodina, arugie na południe bli­
żej ku U licy, w zgórze Siem ionówskie. D w a te 
w zgórza miały się stać centralnymi punktami 
pozycyi rosyiskiej. Na północnem wzgórzu sta­
nie »*-eduta R ajew skiego*, na wzgórzu Siemio- 
nowskiem  stana trzy szańce „Siem ionow skie" 
lub .szańce B agrationau.

Na zachód od w zgórza Siem ionowskiego 
w ieś Szew ardyno stanie się lewem skrzydłen 
pozycyi rosyjskiej, centrum znajdzie się o w ior­
stę na wschód północny między Borodinem a 

w zgórzem  Siem ionowskiem , prawe skrzydło jesz­
cze dalej ku wschodowi nółnocnemu za wsią Gorki. 
W  ten sposób pozycya rosyjska, zw rócona ku pół­
nocnemu zachodowi, c lg n ę ła  się od Szew ardyna 
przez Siem ionowskie wzgórza, Barodino i G o r­
ki ku północnemu wschodowi, zasłaniają: obie

necki.
Na jego komendę kompania zw ija się w 

czworobok i przypuściw szy konnicę na blizki 
dystans, morderczym ogniem odbija wszystkie 
ataki.

O kolc 8 godziny dyw izya Com pansa zdo­
byw a pozycyę. W ów czas ks B agiation  ruszył 
do kontrataku z dwoma dyw izyam i grenaóyc- 
rów . Przez parę godzin w aży się szala zw ycię­
stwa. Lecz od frontu ponownie rusza do ata­
ku Compans, prow adząc ukryte w szeregach 
piecnoty kartaczownice, na lew e skrzydło po- 
zycyi wpada kolumna, złożona z 14  kompanii 
wolty żer skich pod wodzą M acieja Rybińskiego, 
ostatniego wodza naczelnego w r. 1831.

K rw aw a walka kończy się dopiero okolc 
11 w nocy i wojska rosyjskie ce ffją  się na 
głów ną pozycyę, pozostawiając na pozycyi zdo 
bytej działa i 6,000 trepów . Korpus V  spędził 
noc na pobojowisku.

T ak  się zakończył epizod szewardyński, 
wstęp niejako do właściwej bitw y pod Boro­
dinem,

od Borodina w kącie między Koloczą a jej do­
pływem Siemionowskim strumieniem zbudowa­
no potężną redutę, że lew ego centrum bronią 
potężne szańce Siem ionowskie.

T o  jest najsilniejsza część pozycyi ro sy j­
skiej i tu mieści się przew ażająca część armii 
nieprzyjacielskiej. L ew e skrzydło w yciągnięte 
daleko na południe ku U ticy nie zdążono wzmo­
cnić szańcami i słabe obsadzono.

Cesarz każe przedewszystkiem  ustawić 
szereg bateryi przeciwko szańcom rosyjskim. 
Jedna z nich ustawiona na zdobytej pozycy 
S.-ewardyńskiej ostrzeliwać będzie szańce S ie­
mionowskie, druga bardziej na północ wysunię­
ta gromić będzie w ieś Siem ionowską i trzecia, 
nieco na północ od nowej drogi Smoleńskiej 
ustawiona, ma przygotos ać zdobycie reduty Ra- 
jew skiego.

Słabość lew ego skrzydła rosyjsku :go na­
suwa marszałkowi Davout myśl skierowania 
nań głów nego uderzenia. Przerw any w tern 
miejscu front rosyjski dałby możność opanow a­
nia M ożajska i w ten sposób armia rosyjska 
wciśnięta w widia rzeczne między Kołoczą 
i M oskwą zostałaby odcięta i otoczona.

Napoleon uznaje słuszność tego projektu, 
lecz go nie przyjmuje.

Zdaniem jego, ruch energiczny w tym kie­
runku zmusi Kutuzow a do cofnięcia się pośpie­
sznego i w ten sposób .w ypadn ie odłożyć całą 
sprawę*, A  tego odkładania ma Napoleon już 
dość, więc w ybiera takie sposoby, które nie 
m ogłyby .spłoszyć* przeciwnika. O biera wi^c 
plar inny

L ew e skrzydio francuskie pod w ice-kr6 
lem włoskim, zajmującym pozycyę na północ 
i wprost rosyjskich pozycyi pod Borodinem, 
ma prowadzić atak dem onstracyjny przeciwko 
prawemu skrzydłu rosyjskiemu. Centrum zło­
żone z korpusów: Neya, D avout’a i Junot’a 
ma zdobyć szańce Siem ionowskie do czego 
przyczyni się korpus V  ruchem oskrzydlającym  
przez Uti^ę na lewe skrzydło szańców.

Po zdobyciu szańców  Siem ionowskicb 
centrum francuskie ma zaatakow ać redutę Ra- 
jew skiego od lew ego skrzydła, w ice-król od 
frontu i praw ego skrzydła rosyjskiej pozycyi.

Po upływie kilau lat Napoleon sam przy­
zna, że cały plan jego  był wadliwy. Niew ła­
ściwe było atakowanie rosyan na pozycyi 
obronnej. Nie należy bowiem atakować armii, 
posiadającej dobrą i liczną kaw aleryę, armii, 
która posiada niesk: ępowaną możność mane­
wrow ania poza systemem dobrych szańców. 
W  takich wypadkach należy zmusić przeciwni 
ka do opuszczenia pozycyi.

.L e c z  w ów czas pragnąłem bitwy za w stel 
ką cenę*.

T o  pragnienie zmusiło go  do wyrzeczenia 
się planu D avout’a i przekształciło bitwę pod 
Borodinem w szereg bezprzykładnie krw aw ych, 
lecz, pomimo zw ycięstw a na całej Unii, bez­
owocnych ataków  frontowych.

Idem.

przygotow ujące do dalszych w yp.dk 5w. A le j  wadzić owe rozm owy, które czasem w yglądaią 
aadewszyscLo rzuca się w oczy niedająca się na monologi. Nie tylko me zraża się dotycL-
już dziś zataić ryw alizaeya dwu państw, którt 
mniemają, że na Bałkanach powinny w yw ierać 
wpływ decydujący i czują się zawiedzione 
w swoich nadziejach. Stosunek A ustryi do 
R osyi uległ po ostataiem przesileniu bośniac- 
kiem na krótką chwilę dostatecznej poprawie, 
ażeby można było przew idyw ać utrzymanie 
s t a t u s  q u o  i dalszego pokoju zbrojnego 
A le me ustąpiły wewnętiznc zazdroś.i, ryw ali 
zacye, jaw ne i ukryte, plany na przyszłość 
1 płynące stąd poczynaniu polityczne, które mo­
gą narazić pokój europejski na ciężkie p-óby.

T on  prasy nawpólurzędow ej pa tej i po ^aneksyą sytuacyi.

czasowem niepowodzeniem, ale jakżeby zacnę- 
cony, zapow iada zw ołanie kongresu europejskie­
go, a już teraz na własną rękę zwołuje zjazd 
polnyków  trójprzym ierza do sw e»o zim ku na 
M orawach, do słynnych Buchlowic, gdzie one- 
g o  czasu z panem Izwolskitn układał zmarły 
jego  poprzednik aneksyę Bośnii i H ercegow iny 
czego się późaiej p. Izwolskij najsolennlej w y ­
parł wedle wszystkich form i reguł dyolom acyi: 
f i  f e c i r s e  n e g a ,  i za parę dn1 będziemy 
mieli drugie wydanie Euchlowic w okoliczno 
ściach bardzo analogicznych do owej przed

D Jeń  6 września upływ a na przygoto­
waniach obustronnych. Straciw szy pozycyę le­
w ego skrzydła pod Szewardynem , rosyanie co­
fają je o parę wiorst na wschód południowy 
aż do U ticy na starej drodze smoleńskiej. W  
czasie bitwy bronić jej będzie korpus Tuczko- 
sra I i 7,ood  .opołczeńców *. Porośniętą lasem  

przestrzeń między Uticą a uzańcami Siemionow- 
skiemi wypełnia 5 pułków jegrów  Szacbow- 
skiego.

D. 6 września Napoleon jeszcze raz oh

tamtej stronie kordonu jest drażniący Długc 
tłumiona nienas iść arży  w  nim takimi niedo­
powiedzeniami, które na przyszl ość rzucają cień 
ponury.

Kzerujący opinią publiczną w R osy: 
dziennik .N o w o je  W rem ia" i-mieezrza drażnią­
ce artykuły p  M iens y a c  wa. które w zburzane 
wywołują nad Dunajem.

Nie dziw, że odpowiada im organ arcy- 
księcia następcy tronu austryackięgo .R eich s 
post* w sposób wprawdzie um iarkowany, ale 
dostatecznie stanowczy, aby można się zoryen- 
tow ać w którą stronę zw iaca  się w  obecnej 
chwili cała polityka zagraniczna Austro-W ęgier

Zestaw ienie tych dwu głosów, które zn a­
cie, najdosadniej charakteryzuje obecną sy- 
tuacyę.

S ą  to oczywiście tylko nastroje. Nie idą 
za nimi żadne czyny i nie podobne zacegestro 
wać żadnych faktów, które byłyby odpowiedni­
kami tych nastrojów. Przeciwnie oficyalna dy 
plomacya zapew aia o sw ych pokojowych ten­
dencjach, podobnie jak całkiem urzędowa pcą- 
sa nie widz. żadnego objawu niepokojącego 
Ale nastroje są, rozdrażnienie wzrasta i srszyst 
ko, cokolwiek w tej chwili jest podejm ow ane 
stoi w znaku tei cichej wzajem nej ryw a' zacyi 
W  związku z tym: r ?,strojami spraw y bałkań­
skie schodzą na drugi plan, a w ysuw a się pra 
wdziwe oblicze przyszłej kwestyi, która już dziś 
rzuca sw e cienie na w szystao, cokolwiek 
w Aurbryi i w R osyi się podejmuje bez wzglę 
du n r to, co się przy tej sposobności m ów i.

O statnia wym iana zdań między „N ow . 
W rem.* z jednej strony a “ Reichspost* z dru 
giej nie pozostawia co do tego żadnej wątpli­
wości.

.N o w o je  W rem ia" mówi bez osłonek
0 przygotow yw aniu najazdu A ustryi na R osyę
1 w związku z tern omawia sprawę polską, 

Reichspost" w ytyka  dyplom acyi rosyjskiej
popieranie ruchu antypaństw ow ego w Galicyi, 
i konkluduje, że dłuższe trw anie takiego stanu 
agitacyi musiałobj być uważane jako wm iesza­
nie się w spraw y obcego mocarstwa i jako 
ta lie  z całą stanowczością odparte.

Z  niebyw ałą otw artością omawia „Reicus

mieniem i Kan..onką.

idei państwowej w Ł e m c z y ź n i e ,  to jest 
w kilkunastu powiatacn podgórskich w Galicyi 
W schodniej i w G alicyi Z icbodniej, cd N ow e­
go Sącza po Gorlice, G rzybów , tarło, Duklę, 
Krosno i Turkę nie licząc wcale trw ale działa­
jących agitacyi na caiem pograniczu galicyj- 
skiem od strony guberni! wołyńskiej i podol­
skiej. O czywiście, że fnka wym iana myśli za­
ostrza w najwyższym  stopniu wzajemne stosun­
ki i w żadnej mierze nie przyczynie się do 
ustalenia legendy o dobrych przyjacielskich 
stosunkach, ani n aw tt 'nie może się p r z y r y n  ć 
do przyjacielskiego traktow ania spraw balkań 
skieb, które rzekomo same jedne tylko stoją na 
porządku dziennem i one tc tylko, one jedne 
miały w yw ołać słynną łnter wencyę hr. bei.cn- 
toldai, która w tej chwili daje się określić, jako 
zaproszenie do rozm owy.

Ostatnie wiadom oś.i wskazują, że pomi­
mo bardzo chłodnej odpowiedzi przeważnej 
części mocarstw, pomimo pierwotnego entuzysi- 
mu dla tej myśli we Francyi (która nigdy nie 
chce zaostrzenia stosunków i koniecznych kon- 
sekw encyi wojennych), pom.mo stanowczej od­
mowy ze strony W . Porty, co wielki wezyr 
Mukbtar-basza Acbm ed m otywował wmieszaniem 
s.ę w stosunki obcego państwa (co zamierza 
in ic ja tyw a  br Be-cbtolda? niezawisłość A lb a ­
nii, czy autonomię? jeże li tak, to ją uważam 
za n u l  e t  n o n  a v e n  u —  powiedział Acbmed 

stronnictwa w ojennego, w  Bułgaryj, ruch Mukbtar-basza), pomimo braku poparcia w ca- 
grecł i na a yspacb Egejskiego mprjsa, ,to  w szy st-1 łej d yplonacyi trójporozujnienia hr. Berchtold nie 

ufortjfikow ano wieś Borodino, że na południe ko w ytw arza niepokój : i sprow adza : nastroje | daje jednaL za w ygraną i dalej zamierza pro*

JHastroje.
Witdeń, d. 3 września.

Nie można się dłużej łudzić, ani nie mc 
żna dłużej tego przemilczać: sytuacya politycz­
na w  obecnej chwili jest pełna niebezpieczeństw. 
Przedłużająca się wojna włosko-turecka, anar­
chia w ew nętizna w Konstantynopolu, brak usta- 
lon< go rządu, rozruchy na całej przestrzeni

jeżdżą całą p o zycję  nieprzyjacielską. W idzi P^łwspu bałkańskiego, pows.am e w Albanii,
(napięcie między państwami bałkuńskiemi, prze-drogi do Moskwy, a zasłonięta rzeczką Kołoczą uri| ge praw e centrum rosyjskie składa s ię ' 

i jej dopływami: W ojną, S.-m ionowskiem  stru -|z fortyłik«cyi przy wsi Gorki, że w centrum ' grecki *

Na dzień 6 w rześaia zw ołano do Bućb- 
low ic konferenc/ę dyplomatyczną, która w da'- 
s  1 rr prowadzeniu polityki zagranicznej Austro- 
W ęgier stanowczo zaw aży na szali. W eźio.e 
w niej udziel, prócz właściciela zamku moi j a ­

sk iego  i ministra spraw zag-am cznych hr. Ber- 
chtoids, także i  kanclerz pansiw a rzeszy me- 
mieckiej hr. Bethm an-Hollweg, wraz z sekreta- 
rzam v. Buelowem i Pinkowem, a nadto atu- 
barador niemiecki w W iedniu v. Tschichrsky i 
ambasador austryacki w Be.linic br. Szoegenyi- 
Mariscb. Jaki porządek dzienny obrad będzie 
na tej kouferencyi, tego t ię tak łatwo nie do­
wiemy. A le  z czynów  ich poznacie ich. My 
zawsze dowiadujem y się p o s t  f a c t u m z  
rannych depesz d denników urzędowych, z biu­
ra agencyi telegraficznej, o tein co się parę 
miesięcy temu wstecz postanowiło i załatwiło. 
T ak zaw sze stają przed nami jedynie tylke 
U kty  dokonane, o których potem sądzimy o 
polityce danego okresu e x  p o s t .  Jeieli prz> - 
to chcemy naprzód przew idywać, jeżeli nie 
■rncemy na oślep brnąć w wypadki, to musi­
my bacznie przypatryw ać się owym  nastrojom, 
które, jak  to powiedział Bismarck, są owymi 
imponderabiliami w polityce i także robią h'- 
sto*-yę.

T ak  jest, historya się robi w naszych o- 
czach, ale o tem dowiadujemy się z satuycb 
logicznie z sobą niezwiązanych drobnych f a ­
któw, które nam ageacye telegraficzne po ły ­
żeczce codziennie na śniadanie zadają, llisto- 
rya  robi się w n a szy c i o cza ci, ty lico, że my 
patrzeć nie umiemy. Przed końcem tego roku 
raog? zajść wypadki, które i na nasze życie 
zbiorow e mogą, m u s z ą  mieć decydujące zna- 
czanie.

Na tydzień przed zjazdem w Bucblowi- 
cach odbyła sie koufereneya, dużo dająca do 
myślenia. Hr. Berchtold bawił w Iscblu, gdzie 
cesa.zow i Franciszkow i Józatowi zdawał spra­
w ę  ze sw ej misyi do króla rumuńskiego K a ro ­
la  w Skoaja (czy przywiózł podp’saną konwen­
ty* wojskową, czy nie. to jest rzeczą najzupeł­
niej obojętną wobec faktu, że Rumunia je st 
w trójorzymierzu) —  konferował z n .nistrem 
spraw wspólnych Bośni i H ercegow .ny p. Le-

post* szerzenie się praw osław ia i rosyjsLL;1 'cseui Bilińskim, poczem pojechał do Strobl,
gdzie bawi austryacki ambasador w  B ukaresz­
cie, książę Karol Fuerstenberg. W  dw a dni 
potem zjawił się w Strobl rosyjski ambasauor 
w Paryżu p. Izwolskij, we własnej osobie, k tó ­
ry  pono automobilem przyjechał z Monachium, 
gozie u rodziny sw ej żony bawił i w izyta ta w 
takie zdumienie w p ra riła  cały św iat polityczny, 
że umyślnie w ysłane do austryackiego am ba­
sadora w Paryżu br. Secsena, który na z a p y ­
tanie co to znaczył odpowiedział, żc nic o tem 
nie wie i że dla niego w izyta p. izw olskiego 
jesf „najzupełniejszą niespodzianką *

A  kiedy się to dzieje na zachodniej stro­
nie monarchii, na południowo wschodniej o d ­
byw ają się wielkie m anewry poc kierownictwem  
w b yk s nast. tronu Fr. Ferdynanda, który u- 
myślnie tam ejecbal pe wielkicL manewracn w 
Tyrolu. Na W ęgrzech arugie wielkie m ane­
w ry zgrom adzają całą p aityę wojskow ą arcy- 
książęcą.

Przybyli więc wszyscy w komplecie ge­
nerał Autfenberg, minister wojny, dwaj mini­
strow ie obrony krajowej, gen. Georgi, austry­
acki i H azai węgierski, więc szeiow ie sztabów  
austryacKicgo, obecny gen. Schen.ua i byiy 
gen. Conrad a także rumuński szef sztabu ge­
neralnego gen. A verescu. Tam  kolo Make i 
Mczecbezyi robi się także obok m anew rów  
wielką politykę i racyą mają ci, którzy tw ier­
dzą, że armia rumuńska w  tej chwili jest zu­
pełnie odaaną na usługi Austro-W  ęgier.

T ak  więc na catym froncie ruch wszczę­
ty. Dokąd to ma zaprowadzić? czy napraw dę
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A astro-W ęgry  cbcą w y jad a ć  wypadki, ery na- 
p raw d ; jak  pisze „R eichspost1 nie m ogą pa­
trzeć obojętnie na wszystko co się dzieje?

Sądzim y, że jeszcze nie, jeszcze inne po­
tęgi mają także coś do powiedzenia i stron­
nictwo wojenne jeszcze z sw ym i generałam i 
nie rządzi w  A ustre-W ęgrzech niepodzielnie. 
A le wiedzie i  o tem potrze »a, pamiętać o tem 
należy, te  jest silne stronnictwo, które pow ia­
da, żę, A ustrya musi w  tym momencie ty ć  
przygotow aną do działania, że rozgryw ają się 
wielkie wypadki na Bałkanach, ie  bez gotow o­
ści do działania niepodobna m yśleć o utrzy­
maniu tam sw ego w pływ u. A  i to nie jest bez 
znaczenia, że w łaśnie w  tej chwili w  Bułgaryi 
w zrasta w pływ  austryacki i, jak się w yraża 
orana ser beka, , v  Sof,i siedzi na tronie agent 
austryacki1 . Jovan Jovanowicz, obecny mini­
ster spraw zagran-cznych w  Serbii, patrzy ni* 
bez trw ogi w  przyszłość i wie, że albo Serbia 
będzie roi ła politykę austryacką, albo będzie 
musiała z orężem w ręku bronić sw ej samo­
dzielności. A le  stosunki sw bskc-bułgarskie w ca­
le się tak nie zacieśniły, jak o tem pisano nie­
dawno, przeeiwnie, istnieją bardzo silne prądy 
w  Serbii antybułgarskie i w Bułgaryi antyserb- 
skie oczywiście na podstawie wzajem nej ryw a ­
liz a c ji w  prowincyach tureckich n o m iia łn ic , a 
serbako-albańskich faktycznie, do którycb i 
Serbia . Bułgarya rości sobie praw a. Biizkie 
stosunki A ustryi z Czarnogórą wpadły także w 
oko dypiomacyi europejskiej. Król czarnogórski 
jeździł do W Ldn ia. Nie podobna { rzeto mówić 
żeby teren na Bałkanach nie był dojtatecznie 
przygotow any. Z e strony A ustro W ęgier nicze­
g o  nie zaniedbano.

T o  właśnie w ytw arza owe nastroje, k tó ­
re ani dla s t a t u s  q u o  na Bałkanach, ani 
dla utrzymania pokoju w Europit nie są po­
żądane.

Sprawa sędziego Knittla,
Tak wiadom o z. telegram u, Sędzia Knittel 

z Rybnika został przez, sąd w  Raciborzu unie 
winniony. S zczegóły  tej ciekaw ej spraw y Są na­
stępujące:

W  Rybniku sprawo wał od paru lat urząd 
Sędziego m łody, energiczny praypiik, nazwiskiem  
Knittel. B ędąc katolikiem-niemcem, należał do 
stronnictwa centrow ego i w  czasie w yborów  do 
Sejmn głosow ał tan, jaw centrum poleciło, to zna­
czy na kandydata polskiego, d-ra Seydę. Hakatysći, 
nie m ogli Knittlowi darow ać tej .zdrady narodo­
wej*, (nikt w szakże nie odw ażył się pow iedzieć mu 
to w  oczy. Natomi-st oszczekiwano go  po kątacn. 
aż w reszcie pewien kapitan, nazwiskiem Kam iał r, 
zadenunćyow ał go u w ładzy wojskowej — której 
Knitte l podlegał jako porucznik'-rezerw y— że Spla­
mił honor oficerski, głosując na kandydata polskie­
go. Bez długich dochodzeń, kierując się rzekomo 
.w zględam i służbowymi,* przeniesiono Knittla do 
tak zwanej obrony krajowej, Co dla m łodego ofice­
ra rezerw ow ego jest aegradacyą.

Knittel bronił się wszystkiem i siłami, a że 
odw agi mu nie b rikow ało , nazywał wszystko i w szy­
stkich po imieniu: kapitana-dcnuncyaińa— złośliw ym  
matołkiem, komendanta pow iatow ego, podpułko­
wnika, bar. Bittingiioffena— kłamcą, csJy sąd hono­
row y oficerski, który jego spraw ę rozpatryw ał, 
zw ykłą  farsą i t. d.

W tedy dopiero zdecydow ało się ministeryum 
wojny na wytoczenie mu zw ykłej spraw y krym i­
nalnej o potwarz i obrazę w ładz wojskowych. 
Św iadkow ie w ojskow i silili się formalnie na przed­
stawienie sędziego Knittla, jako Człowieka niebez­
piecznego dla państwa, niemal anarchistę, jednakże 
Sąd w  R aciborza innego b ył zdania.

Uznał, iż oskarżony m iał zupełną raćyę, na­
zyw ając kapitana Kammlera idyotą, komendanta 
Bittinghofferu kłam cą, a Cały Sąd nonorowy farsą 
i— jak to już wiadomo— uniewinnił Knittla.

W yro k  ten powitany był z żyw em  zadow o­
leniem  w kołach woltiom yślryCh niem ieckich—  
które oddawna Skarżą się na teroryzowanie ofiće 
ró w  rezerw y, którzy podlegają szykanom, o ile nie 
popierają polityki konserwatywnej i hakatysty- 
Cznej,

tfazww u m m  ■tmui

Konferencye p. Stapińskiego.
S e n sa c ją  dnia była konferen cja, jak ą 'od ­

był w  środę prezes polskiego strcn rictw a lu­
dow ego, wiceprezes K oła Polskiego p. S ta p ii-  
ski z prezydentem ministrów hr. StOrgkhiem. 
O  tym niezwykłym  kroku p. Stapińskiego pisze 
,N eu e F rd e  P resse1 co następuje:

„D z ś w W iedniu zaszły wypacJti, które 
w praw dzie rzucają ciekawe św iatło na w e­
wnętrzne stosunki panujące w  K ole Polsku m, 
które jednakow oż do pew nego itepnia w ska­
zują na popraw ę widoków  ugody polsko-rus­
kiej i doprow adziły do tego, że sejm galicyjski 
według .szelkiego praw dopodobieństwa zw oła­
n y  będzie na 20 b. m.

.P rezes polskiej partyi ludow cow ej S t i-  
piński ziaw :ł się bez polecenia i bez upełno- 
m ocn.ema kom,syi parlamentarnej K oła u pre­
zydenta m inisirów Sturgkha. Na tej konferen- 
cyi wskazał na niebezpieczeństwo, które wyni­
kłoby z tego, gdyby z w iny pew nych (?) czyn 
nutów polsko ru s -„  spraw a sporna pozostała 
nierozwiązana, a sejm unieruchomiony

.N astępnie Stap iń sn  konferował jeszcze z 
prezesem klubu ruskiego Lewickim .

.W sku tek  tej in terw en cji, jak  w  kolach 
politycznych pojmują, obecnie konfe/eneye w ie­
deński- przyw ódców  K oła Polskiego, które 
pierwotnie odnosiły się jedynie do spraw g o ­
spodarczych, przeszły na Teren czysto politycz­
ny, ns co wskazuje także fakt zewnętrzny, 
zw ołanie sejmu galicyjskiego*.

O  samej kouferency" Scap>ńskiego z Lr 
Siargkhiem  donosi obszernie „N . W  Abend* 
błatt*, którego spraw ozdaw ca natychmiast po 
konferen cji prezesa polskiego stronnictwa lu ­
dow ego z hr. StOrgkhiem, rozmawiał ze S tą ­
pi iskim.

Stapiński ośw iadczyć miał Stiirgkhow i, że 
zjawił się bez posłannictwa ze strony prezy- 
dyum K oła  Polskiego, gdyż dotychczas nie b y­
ło możliwe zw ołać posiedzenie K oła, jednako­
w oż w yd ^ e mu s{ę, iż s, usznie postąpił i że 
jego  osobista interw eneya jest usprawiedliwio­
na, pragnie bowiem zdać prezydentowi mini­
strów  w yczerpujący referat o usposobieniu p a ­
nujące® w łonie stronnictw sejm owych sejmu 
galicyjskiego; podkreślił konieczność, że musi 
przyjść d o  porozumienia.

Hr. Stargkn przyjął sprawozdanie Stapiń- 
sl iego do wiadom ości i oświadczy*, że rząd z pe w- 
1:ością tw zy ii co należy, ażeby umożliwić urucho­
mienie »‘ jmu galiey jsk ego . W ogóle leży w 
m ocy fic ro w m ió w  poszczególnych stronnictw

ułatwiać teren do pomyślnej pracy sejmu gali­
cyjskiego i z pewnością po obu stronach ist­
nieje dobra wola doprowadzę*” * do normalnej 
pracy w  sejmie. R ząd przy ązuje jaknajwię- 
kszą wartość do szybkiego uporządkowania 
różnic i całą akcyę według możnoSci popi ze.

Stapiński przyjął z podziękowaniem to o- 
swiadczenre Stńrghka do wiadomości.

Dalej oświadczył Staoińsk , że, według je ­
go inform acji, zwołanie sejmu jest "tęczą pew ­
ną, zw łaszcza, że obecne korfereneye z rusi- 
nami, specyalnie w  kw estyi reformy wyborczej 
wzięły obrót pomyślny.

Z  faktu, że p. S tap iń ski kon fero w ał z pre­
zesem  klubu ukraińukieKO, wnioskują, dzienniki 
tutejsze, że k w esty a  refo rm y w yb o rcze j, m ian o­
w icie część je j od n oszącą  się do p o lak ó w  i ru- 
sin ów , p rzed staw ia  się  o w :ele k orzystn iej. 
T ylk o  co  do form aln ego trak to w an ia  sp ra w y  
istn ieją  p ew n e r ć ż n ic t  zap a tryw a ń .

mmmstmmmmmmms

l  prasy rosyjskiej.
R ozeszły się pogłoski w pismach o tem. 

że m inisterstwo spraw  wewnętrznych opraco­
wuje projekt reform y samorządu ziemskiego i 
m iejskiego.1 B irżew yja W iedom osti1 uważają 
wiadom ość tę za nieprawdopodobną.

.Jest ona nieco niespodziewana, niema b o ­
wiem żadnej podstawy, Sądząc z obecnego kursu 
politycznego, do liczeni- na reform ę w  tej sferze, 
która jes zaiste praw dziw ą podstawą reakcyi. Z  po 
głośną dlatego tylkn wypada się liczy*:, -iż” jest ona 
pnszcznna przez dobrze poinformowane pismo.*

„Jeszcze bardziej niespodziewane są w ia­
domości o podstawach, na których ma być oparta 
reforma.

„W ice za podstawę ma być wzięta zasm a 
rozszerzenia praw  w yborczych i uniezależnienia od 
adm inistracji jednostek samorządnych. O czyw iście 
są to dwie zasa ly  wielkie i dobroczynne. Stw o­
rzyłyby one w  Rocyi praw dziw y samorząd, a nie 
nędzną jego parodyę dzisiejszą. A le  te zasady po­
zostają przećn ż w zupełnej sprzeczności z Całą 
obecną polityką. Co więcej: żadne referm y samo­
rządu ziemskiego lub miejskiego zdaw ałoby się Są 
obecnie niem ożliwe dlatego, że właśnie te otgani- 
zacye są podporą polityki rządowej. Ziem stwo żu­
brów  jest zbyt pewnym  Czynnikiem na ‘ o, aby się 
go w yrzekać i robić doświadczenia, niebezpieczne 
dla dzisiejszego kursu

„Roi szerzenie w yborczych praw  ludności 
jest naturalną potrzebą czasu. JeSt to oczyw isty 
nonsens, ż-  te tr asy, które mogą brać udział w  w y ­
borach do Dumy Państwowej, Dozbawioue Są tego 
praw a w  samorządzie ziemskim i m iejskim ..

.Jednak spodziewać się obecnie ‘ akiego „po­
ruszenia w ody" bj łab y zbyt lekkom yślnie. Dlatego 
też pogłoski o reform ach traktować należy z r e ­
zerw ą".

„R iecś zw raca uw agę na to, iż tegoro­
czna kampania zbożow a jest nieco spóźniona.

O stopniu spóźnienia Sądzić można bodaj 
z tabeli porów naw czej w ydaw anych przez Bank 
Państwa pożyczek na operacye zbożowe W  roku 
ubiegłym  do d. 16 s :erjrnia pożyczek takich w yda 
ro  na sumę 365 m ilionów rb., w  roku bieźązym 
dc* tej samej daty w yd m o tylko 9,651,000. S zcze­
gólnie m ałe ta pożyczki wydane pod zastaw frach­
tów. 340 tys. rb «* porównaniu z 7,752 tysięcy w 
m iu  ubiegłym . Stąd w yp ływ a, że ri Ch zbożu na 
kolejach jest dotychczas bardzo niezLaCzny. Nie 
należy w .ęc pocieszać się pozornem powodzeniem  
tucht kolejow ego i brakiem wiadomości o za’e- 
giobCiaćh. P^wodzenit to może być nagle przer­
wane, kiedy sztucznie powstrzym ywane zboże za­
leje raptern koleje *

Jak wiadomo paździen ,*ow cy już w ysta­
wili sw oje kandydatury do Dumy na P eters­
burg. O  jednym z kandydatów — von A nrupie—  
tak pisze ,S t .  Petersburger Zeitung.*

„Kandydatura von Ar,repa, który Stracił 
w szelki kredyt i u paździerm aowców , i u na. w e t  
lutów , i u praw icow ców , w yw ołuje tylko głębokie 
■-durriei.ie. Jak wiadomo, von A n rep prow adził ca 
l j  Cza* politykę dwulicową. Na początku działal­
ności trzeciej Damy Dył on takim lew icow ym  paź- 
dzicrnikowcem , że frakeya m ślała poważnie o zro­
bieniu go swoim  leaderem Kiedy się jccinaK w y ­
jaśniło, że lew icow ych październikowcow posiada 
frakeya m ało i tc* p o cią ł się ruch n acjonalisty­
czny— p. Anrep od ar.-ócił się aa lew icow ców  i p o 
łączył się z żywiołam i nacyonalistyczr.ymi. W  kw e 
styl języka rodzimego w  szjtołacn eRmentarayCh 
p. Anrep zachował się, jak należy, ałe jako prezes 
komisyi oświatowej zaw arł kompromis z r-ądem 
(w  spraw ie nauczania powszeCnnego) i na posie­
dzeniu plenarnem Dumy zortał ouuszczony nawet 
przez paidziernikow ców ..."

.R u skoje  S ło w o 1 'ronizuje nad odezwą 
przedwyborczą październikowców, nazyw ając 
ich .budzącym i się nieboszczykam i1 .

„Pażdzitrnikow cy m ogliby z czyśt,-m sumie­
niem napisać deklaraCyę p rzeaw yborc-ą  w  dziesię­
ciu tylko słowach: „Nie liczcie r a nas i niczego się 
po nac n.e spodziewajcie*. Zam iast takiego oiwar 
tego oznLjmieina duaiscy grauarze upiększają sw o­
ja  Jtklar »Cyę dawneir. gadaniem o obronie w szy­
stkich wolności, zapowiedzianych w  manifeście 17 
października. T a  podstawowa część deklaraCyi 
pomimowoli nasuwa w ątpliw ości Co do zdrowego 
rozsądku autorów. Dotychczas nie widziano jeśzńze 
takiej partyi politycznej, któraby się naigryw ała 
z samej siebie w  odezw ie przedw yborczej Paź- 
dzierniltowcy przypominają wyborcom , aby pamię­
tali kto paChows'1 te swobody, które są podstawą 
praw obywatelskich. T o  teł nikt nie powinien za- 
01 mnieć o podzięk iwaniu dumskim grabarzom za 
to, iż dotychczas jesteśm y obywatelam i w  Cudzy­
słowie."

- ( i )

Ststystjrlca szlolnictfa.
Jak wiadomo, w  styczniu 1911 roku dokonano 

w R osyi spisu szkół elementarnych, a także ucz­
niów 1 nauczycieli z tycb szkół. Obecnie jest ju l  
na ukończeniu praCa nad usystematyzowaniem da­
nych tego spisu.

Otóż w  styczniu i g u  roku było szkól e le ­
mentarnych poa zarządem różnych ministers.w 
100,295, uczących się— dzieci od lat 7 do 1 6 -  było 
6180510. Ponieważ ludność R osyi w ynosiła wów- 
Cias 163 mil. głów , przeto jedna szkoła elem entar­
na przypadała na i,6st$ mieszbanćów, a jeden uczeń 
na 26 o8ób.

W edług danych centralnego Komitetu staty 
stycznego, w  roku 1856 na 65 md. m ieszkańców li­
czono tylkn 8,227 szkól elementarnych, a w ięc na 
jedną szkołę wypadało 7 gac m ksżkań jów , a na 
jednego ucznia 144 osób, czyli innemi słowy liczba 
azkół i procent uczniów stosunkowo do ogółu lud­
ności zw iększyły się w  ciągi 55 lat pięćic krotnie.

W  ciągu ostatnich 10 lat wydaiki na szkoły 
elementarne zostały podwojcne, przytem  udział pań­
stwa w  tych wydatkach zw iększył się przeszło 
13 razy, ziemstw 6 70 procent i miast 2,6 razy; 
z m r e jb iy ły  się natomi ist w yd ki gmin wiej'skich i 
osób prywatnych o 60 proc. T a  ostatnia k>iegorya 
wydatkujących na szK d y obejmuje zaledwie 6,1 pr. 
ogółu wydatków  na szkoły.

Budowa rosyiskioh okrętów 
we Francyi.

Z  Petersburga donoszą do „VosJiscne Zei
t tingi".

„Staje się rzeczą coraz bardziej jasną co 
było głównym  powodem  ożywionej rozm ow y po­
między szefem sztabu generalnego marynarki, księ­
ciem Lieven, a kierownikam i marynarki fran­
cuskiej.

Rosya Stiaciła nadzieję, iż można będzie do 
konać zamierzonej i zaaprobowanej przez Dumę 
Państwową budowy w ojskow ych okrętów u siebie.

Pow zięto nawet w  Dumie specyalną uchwałę, 
orzekającą, że wszystkie ozręty mają być budowa­
ne w  warsztatach rosyjskich przez robotników ro 
SyjskiCh i z rosyjskiego materyału.

W obec w szakże tego, iż warunea ten nie 
może być spełniony, rosyjskie ministerstwo m ary­
narki chce pow ierzyć warSztt to a  francuskim  bu 
dowę okrętów, któ-e nie m-aga być wykonane w  
warsztatach rosyjskich.

Pozatem jporuszono kw estyę wciągnięcia kr 
pitałów francuskich do rozszerzenia i przekształce­
nia warsztatów rosyjskich.

K w estya pociągnięcia warsztatów i kapitałów  
francuskich do udziału w  wykonaniu programu 
budowy okrętów rosyjskich bęuzie głównym  przed 
miotem pertraktacyi ministra m arynarki Grigorowi- 
cza, p o d c z a s z e g o  zamierzonej oytności w  Paryżu, 
z rządem fT.-iicuskim i ftanćuskiem i sferami finan­
sowemu

Podczas bytności Poinćarć’go w  Petersburgu 
kwestya ta b yła również Szczegółowo orna - 
wiana.

Liczba polaków 
w Prusach Królewskich

Ukazał się 3 Ci zeszyt „Słow nika gmin dla 
obw odów  regencyjnych: olsztyńskiego, gdańskiego, 
kwidzyńskiego, poznańskiego, bydgoskiego i opol­
skiego" („GemęfifidCle* ikotf"). Zeszyt ten obejmuje 
wyniki spisu ludności w  roku 1910 w  obwodzie re­
gencyjnym  k w i d z y ń s k i m .  Przytaczam y nastę­
pujące dane:
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sztumski 20923 *5535 *3 33 22 r

kwidzyński 42465 25*33 12 20 789 7
Suski 50194 3428 1 46 86- *9
lubi haki 12119 46235 *5 *5 648 5
brodnicki 21097 39865 — 41 1136 3
w abrze ki 24707 25062 3 *7 4*4 3

toruński miej. 30505 14089 6 *58 658 n

toruński wiej. 2775* 30962 - *3* 469 4

chełmiński 23345 25794 2 25 Ł8j .6

grudziądzki miej. 34*93 5°35 9 67 1003 18

grudziądzki wiej. 28755 *9*33 3 58 882 7
święCki 42233 44780 2 24 2C73 —

tucholski 11265 22242 5 30 404 5
Chojnicki 28033 31004 3910 24 672 8i

Człuchowski 56648 686s 3040 25 307 275
złotowski 50648 16996 5 2/ 1508 2

w ałecki 61143 818 25 *7 174 5

miasta 200333 74846 50 374 5035 66

gminy w iejskie 282049 23*803 0690 *85 553ć 345
obw. dominial. 82941 67124 3 ** *79 2937 5*

ogółetn 565323 373773 705* 738 *3508 462

Z  temi liczbam i zestawie należy podane przez 
nas przed kilku tygodniami z drugiego zeszytu 
„Słownika" liczby, dotyczące obwodu regencyjnego 
g d a ń s k i e g o ,  a uzyskamy całe P r u s y  K r ó  
i e w s k i e :  *

j ę z y k  o j c z y s t y

O bw ody

regencyjne

n
ie

m
ie

ck
i

p
ol

sk
i

ka
sz

u
bs

ki

in
ny

po
ls

ki
 

i 
n

ie
m

ie
ck

i

t>
ił
0 iu
a -

1. gdański 532620 IO208c 100148 778 5684 rso9

2. kwidzyński 565323 373773 7051 738 i35°8 462

rt z**m 1097943 475851 107*99 1516 19192 1771

Na 960,855 ludności w  obwodzie regencyjnym  
kwidzyńskim przypaai. ludności polskiej w łącznie 
kaszubskiej 38(1,824. W  Całych Prusach K ró lew ­
skich w ynosi— z pominięciem dw ujęzycznych— licz­
ba ludności polskiej w łączn ie kaszubskiej 583,052, 
podczas gdy ogólna liczba m ieszkańców  dosięga 
poziomu 1,703,474. Z n aczy to, że w  Prusach K r ó ­
lewskich ludność polska wynosi n i e c o  p o n a d  
t r z e c i ą  C z ę ś ć  o g ó ł u  l u d n o ś c i ,
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—  Z n o w u  W  o b c e  rq c e . Dochodzi nas
bardzo niepokojąca wiadom ość z W ołynia. O to 

część dominium torczyńskiego, należące do 
br. Morstin ma być podobno sprzedana przez 
pełnomocnika hrabiny p. Cezarego K rajew skie­
g o  w  ręce niepolskie. Sprzedany w ten sp o ­
sób szmat polskiej ziemi obejmuje przeszło 200 
dziesięcin.

Dominium T orczyn leży w  pow. łuckim. 
Jest to  jedna z najstarszych w nsszym  kraju 
osad, wym ieniona już u kronikWrzy pod datą 
1093 roku, niegdyś własność biskupów łuckich, 
w wieku X V III przeszła ona w  ręce pryw atne.

—  Wybory. Do dn. 20 b. m. w  Zasław iu od ­
b yw ały  się posiedzenia puwjątoWei kom isyi w ybor­
czej, która spraw dzał* listy w yborcze, ułożone 
przez zasławskf pow iatow y earząd ziemski. Komi- 
sya w ykreślił*  rzereg p-aw yborców , którzy utra­
cili Cenzus, oraz dodała dużo nazwisk em erytów  i 
lokatorów.

W  i>fohyIowie podolskim konnsya w yborcza 
w ykreśliła  z list pra»wyborCów miejskich 748 na­
zwisk, gdyż w  listach nie wymienione były  obok na- 
zw ist tych imiona ojców. W ykreśleni zostali r ó ­
wnież ci prawyborCy, których iirtiona cjeów  opu­
szczone b yły  podczas druku

„Podołania* donesi, że nacyonaliści pow zięli 
zamiar w ystaw ienia sw ych kandyda ów  „ a  w szyst­
kich praw yborach mirjskich, aczkolwiek sami nie 
mają nadziei przeprowadzenia tych kandydatur.

— Telefony ziemskie. Budowa ziem skich sie­
ci telefon.cznych n'a Podolu jest dotychczas nr n°j 
lepszej dr~dze. Osiem  pow iatów  przys.ąpiło  już 
do urzeczywistnienia sw ych projektów. W  powie 
rie hajsjAakim siec jest już w  połow ie w ybudow a­

na. W  powiatach: Winnickim, olgopolskim, płoski 
iowskini, jampolskim, lityńskim 1 kamieaicknn zn- 
warte już zostały um owy z przedsiębiorstwami, 
które mają prowadzić budowę. Jeszcze przed opły­
wem  roku bieżącego m sją być po,aczone telefonem 
w  powiecie WinnicKi® W innica, Kalinówka, Janów, 
Huszćzyńce, w  pcw . o lg op olsk im -O igop ol, Ka­
mionka, Czefizelnik, w  pow  Dłoskirowskitr — Płoski- 
rów, Jarmolińce, C zaniy O strów  i Felsztyn.

W  taraszczańskim powiatowym  -.arządzie 
ziemskim odbył się konkurs firm W spółubiegających 
się o budowę sieci telefonicznej, 2  li erbv 7-miu 
tu ni, któie złożyły  swoje oferty, Stawiło się do 
konkursu 5 firm. Konkurs rozpoczął się od sumy 
kosztt rysow ej 34,000 rb. Firma podjęła się budo­
w y  sieci za 23,750 rb. Term in wykonania robó, 
upływ a :t-go lipca 1913 roku. lednakźe firm a zo­
bowiązała się jeszcze w  roku bieżącym ukończyć 
pi zeprowadrenie linii T araszcza— Żydow ska Gro­
bli., która to lrnia ma wejść jako część składowa do 
gubermalnej sieci telefonicznej.

Linia główna sieci przejdzie wzdłuż całego 
powiatu ze wschodu na zachód, od Tara-J7cz> przez 
Stawiszcze, Piatyhory, T etyjów  do Żywotnwa. 
Oprócz tego Taraszcza będzie ńbłączbna bezpośre 
dnie z Tetyjow ej»r Koszowatą i Żydow ską Groblą, 
a Staw iszcze z Żuszkuwem

—  Jarmark berdyczowski. Największy w  B er­
dyczow ie jarmark jesienny w  roku bieżącym  nie 
zupełnie s. ę udał. Na jarm a.ku tym zazw yczaj do- 
k m yw ano dość licznych tranzakcyi zbożowych. W  
ćiąyu pierw szych dwu oni jarm arku w obec zapo 
trzebowan z zagranicy cenv nu pszenicę utrzymy­
w a ły  się na wysokości 1 rb. 15 kop., na groch— 
1 rb. 30 kop na ż y t o - 80 kc-p, Jednakże prędko 
ueny spaaiy (na pszenicę do 1 rb. 5 kop., na groch 
do 1 1 b ) i nabyw cy powstrzym ywali j  się z robie­
niem zakupów, licząc nu dats^ą zniżkę cen.

—  Gubernia :hełmska „Żizń W o,ytii“ dono­
si, że do wołyńskiej izby skarbowej „wróciło się 
raiuisterstwn skarbu z zapytaniem, jakie dodatkowe 
wydatki pociągnie za sob? przyłączenie do w ołyń­
skiej izby skarbowej 7 miu powiatów oderwanej od 
K rólestw a Polskiego Cnelm szczyzny i utworzenia 
tyluż filii kasy państwa. W ołyńska izba skarbowa 
przesłała te dan_ ministerstwu, zaznaczając, żc 
wraz z przyłączeniem  7 pow iatów  chełm skich pod 
zarząd wołyńskiej izby skarbowej konieczne® się 
stupie zwiększenie etatów tej ostatniej.

—  Narada agronomiczna. Dnia 8-go września 
przy wołyńskim  gnbem ialnym  zarządzie ziemskim 
zwołam  będzie gubernialna narada agronomiczna 
z udziałem przedstawicieli pow iatow ych zarządów 
ziemskich.

—  Pola w zg owe. W ołyński gubernialny za­
rząd ziemski uznał, iż zakładunie w  obecnym Cza­
sie punktów rozDłudowych jest przedw czesne i w o­
bec tego Dostanowił udzielone na ten cel 4,000 rb. 
pi zez departament rolnictwa zużyć na urządzenie 
pó? w zorow ych.

— 0 zmniejszenie ziemskiego ciętari1 poda­
tkow ego, Płoskirowska rada miejska uchwaliła 
w szcząć starania o w ydzielenie miasta Płoskirows 
w  osobną j* inoStuę ziemską, mo‘ yv*ująC potrzebe 
tego tem, _e miasto, opłarając wysoki ićdatek  
ziemsKi, żadnych Stąd korzyści nie ciągnie, gdvż 
ziemstwo w s.ystk ie  sw e środki oddaje na zaśpoko 
jenie potrzeb wsi. Poo^bno inne miasta Podola 
mają również w szcząć takie starania.

—  Zbiory z p j i .  W  powiecie zasławskim  rol­
nicy zuążyii już zebrać z poi nawet najpóźniejsze 
zboża jare, jak pro=r* i grzeli. Pozostały ik połach 
tylke kartofle, których zbiór dopiero teraz się roz­
począł

Ceny aa ZDOzt są następujące: pszenica 1 rb. 
5 kop. —  1 rb 10 k o p , żyto 80 —  85 kop., owies 
75 —  Po kop., hreczka 70 -  80 kop.

W ielu włościan traci auźo na tem, że przez 
lenistwo sprzedaje 2bożc w  snopach, lie  chcąc 
mieć kłopotu z omłotem. Żydzi handlarze czatują 
na iury, wiozące zboże z pola i na poczekaniu do­
bijają targu, płucąc od 3-ćn ćo 6 rubli z* kopę 
zboża.

—  Napadyś. bandyckie. Daia 20 b. m. bandyci 
dokonali uapadn m leśniczów kę w e wsi Dołżku 
pod Kamieńcem. W  liczbie czterech przyszli oni 
do leśniczówki, p ciczas, gdy znajdowała się tanc 
ty lio  sama żeca leśnika. Rozbili oni hufer, zabrali 
z niego koral’ Wartości 70 rb. i 50 kop. w  pienią 
izaci? i umknęli. W krótce w rócił z lasu Itśnik i 
dowiedziawszy się c  napadzie wsiadł na konia i 
zaczął tiopi*' br?d>tów  pe św ieżych ślrdach. Kie- 
iy  ich dopęaził w  lesie, bandyci rzucili się doń 
i chcieli ściągnąć go z kenia, ale leśnik strzelił do 
bańdy.ów J choci . Chybił, .ak ich Drzestraszyi, że 
zaczęli uciekać. Leśnik w rócił do wsi i zaw iado­
mił p o lic ję  o napadzie. Zarządzono powtorny p o ­
ścig i ujęm bu-dytów. Dwaj z nich są włościana- 
bu1 ze w si Dołźza, drudzy dw rj ze wsi La- 
szkowce.

Dr>ią 17 b. m. trze; bandyci napadli na trzech 
kupców jadących z Ż-ibokryćza do Krzyżopóla. 
W oźnica, który inh w iózł, stając w obronie owych 
pasażerów, chw ycił za gardło najbliższego bandytę. 
Eanćyia wyrw_ł ro”. się z rąk i strzeli! Jo w ożclcy 
raniąc go Ciężko ' Pasażerow ie zaczęli krzyczeć, 
wooeC czągo bur.dyci umknęli. ■ Zarządzono poszu 
Liwania i jednego z bap.dytów ujęto w  Krzy- 
iouolu,

Jfowe książki.
Cs. D om aniew ski. P l a n  i k o s z t o r y s  

c z w o r a k ó w  d l a  s ł u ż b y  f o*  w r r c z n t j .  
W arszaw a. 1912.

Niniejsze dziełko, wyduno nakładem „Gazety 
Rolniczej1, obejmuje na jedenastu tablicaćn rysun­
kow ych projekty 2 Ch czw o aków, opracowane w 
rzutach poziomych, przekrojach, widokach i szCze- 
gółaćn, w raz z potrzebnymi de budow y rysunsam! 
i wymiarami. Z  podanych 2 ch Czworaków jeden 
m it; si Czte-y mieszkania o jednej izbie, komorze i 
sieni, drugi z?ś Skład? się również z czterech mie­
szkań, ale już większycn, o jednej izbie, oadzielńci 
kuchni, komorze i sieni. Z  załączonych szczegóło­
w ych kosztorysów wynika, że koszt niniejszego 
Czworaka obliczony jest ua 3,250 r b , w iększego zaś
na 3.925 rb-

Zaznaczyw szy jeszcze, że do każdego p rojek tu  
dołączony jest plan sytuacyjny budynku, m usim y 
Cenrą praCę p. Dom aniewskiego gorąco polecić na­
szym ziemianom.

Sta n isła w  Patschhę, inżynier - technolog 
Z a s a d y  T e t m o d y n a m i k i .  W ydaw nictw o 
kasy funduszu ir  lenia prof. Ilipoiua Jew niewi- 
cza przy Stow arzyszeniu Techników  w  W ar­
szawie. 1912. (Str. V III 4- 173L Cena rb. 1 

Kop. 20

Książka niniejsza zaw iera w ykład ogólnych 
zasad i twierdzeń termadynamuci, a w ięc termody 
namikę Czysta i Część ogólną termodynamiki mate- 
ryi. O pracow ana bardzo staiannie, z gruntowna 
znajomością rzećzy, daje nam w ykład jasny przed­
miotu i względnie przystępny, jakkolw iek do zrozu­
mienia go niezbędna jest znajomość podstaw ra­
chunku różniczkowego i Całkowego. Dzisiaj, gdy 
w obec postępu nauki zasada zachowaniu energii, a 
w ięc pierwsza zasada podstawowa termodynamiki, 
jest jedną 1 podstaw w rzystkićh nauk przyrodni­
czych i gdy termodynamik? przestała być ńauKą, 
potrzebną pewnym tyl*o spećyalistam , a winna sta­
nowić podstawę światopoglądu technika, chemika i 
w ogóle każdego badacza przyrody, ukazanie sie 
polskiej książki, traktującej o zasadach term odyna­
miki, jest bardzo na czasie.

D  r A . B olland, prof. Akademii H andlo­
wej w K rakow ie. P r o s t e  s p o s o b y  b a d a ­
n i a  t o w a r ó w -  G. Gebethner i S-ka, K ra ­
ków — W arszaw a. 19 12 . (Str. 56).

Nieco zagadkow y tytuł powyższej książeczki 
nie daie n a ft pojęcia, jakie tow ary sutor ma nu 
myśli, ze spisu rzeczy jednak dowiadujemy się, że

podane zostały tutaj sposoby badania najróżaorod 
niejszyćh artYkułów codziennego użytku, jak j p : 
mąka, jaja, cukier, m leko, kaw r, heroata, kakao, 
ocet, nafia, mydło, świece, papier, włókna, nici 
i t. d., obok których znajdujemy taKie „tow a-y“, jak 
galalit, szyldkret, kamienie szi?chefne i półszlachet­
ne, rudy m etali, olejki eteryczne, żyw ice, balsam y, 
farby, gumy, chem ikalia i inne.

Sposoby badań Są bardzo proste, w yłączające 
użycie mikroskopu i stosowanie skom plikowanych 
metod chemii analitycznej, wskutek czego mogą być 
przydatne dla ludzi, nie umiejących oraCować che­
micznie, lub też nie posiadających urządzeń lab o ­
ratoryjnych.

Szkoda tylko, że w  książeczce, która może 
oddać pewne usługi handlowcom  i gospodyniom 
naszym, ator me dbał o czystość języka a w yd aw ­
cy o staranną korektę drukarską.

P ,>of. Chrząszcz la d e u s s .  G o r z e l n i e -  
t w o. Tom I. Cześć cgólna. Gebethner i 
W olff, W arszaw a— K raków . 1912. (Str. X-r2p3; 
rysunków  37). Cena rb. 2 kop. 40.

Podręcznik prof. Chrząszcza, przeznaczony 
dla w ychow ańców  szkół gorzelnlczvch i rolniczych, 
or»z dla zaw odow ych gorzeiników  obejmuje w  w y ­
danym tomie i-ym wiadomości jgóin e, omówione 
w czterech drtałach. Są  to wiadom ości teoretycz­
ne, przygotow aw cze do praktyki gorzelniczej, opra­
cowane starannie i obszernie.

Mimo pewne niedokładności w  Słownictwie 
tećhniczttem, oraz niezupełnie jasne Skreślenie roz 
działu, traktującego o w iasnośe ach aiKonoiu, m o­
żemy śmiało polecić podręcznik profesora C hrzą­
szcza wszystkim  interesującym sib przem ysłem  go- 
rzelniC7ym.

Z. P.
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Roku 1812. B itw a pod Moskwą (Borodi­
no). K siążę Józef na prawem skrzydle Wielkiej 
sm  ii w alczy przeciwko korpusowi Tdczkow a. 
W ojska polskie zdobyw ają w ieś Uticę. P odpuł­
kownik Mhclej Rybiński otoczony jńrzez rosyan 
pizebiia się z batalionem pułku 15- Podpułko­
wnik Biumer przyw raca porządek w  zachw ia­
nych szeregach DolsKich i ponycha je  do no- 
w ęgo ataku.

W  centrum dyw izya jazdy R óżniecsiego 
3, 11 i 16 pułki ułanów, zdobyw a Siem ionow- 
skoje. K irasyerzy polscy M ałachowskiego w raz 
z saskimi popierają atak uiauow.

Tenże pułk kirasyerów  (14 pułk jazdy 
polskiej) poparty przez sasów  Tidem ana prze­
waża szalę zw ycięstw a w  watce o redutę R a- 
jew skiego.

Na praw em  skrzyd le, po w zn o w ien iu  k ro ­
k ów  zaczep n ych  ze stron y ro sy jsk ie j, o d zn acza  
się pułk sreD rnycn huzarów 1  o in issieg o .

—  W ybory* W czoraj A . Saw enko zło­
żył do biurt. sta ;ystycznego se**ye deklaracyi, 
zebranych przez wyoOrczy komitet zjednoczo­
nych oigauizacyi praw icow ych. D eklaracye te 
skierowano do gnbernialnej komisyi w yb or­
czej.

K ijow ska powiatowa komisya w yborcza 
na dwóch posiedzeniach rozw ażała zażalenie na 
nieprawidłowości, akich sfę dopuszczono w po 
w iaiow ych hsiach wyborczych.

N a pierwsze® posiedzeriu rozpatrzono 
7 skarg, z których 5 odrzucono, w obec tego 
iż ci, co je wnieśłi, nie złożyli aoKumentów, p o­
twierdzających słuszność skarg. Nu drugiein 
rozpatrzono 13, ż których dlu tych sam ych 
przyczyn żadna nie została uwzględniona.

—  Z rad y misjskl©]. Na onegdajszem 
posiedzeniu rady aiieiskie., postanowiono pobie­
rać podatek szacunkow y me na podstaw ie osza­
cowania nieruchomość' dokonanego przez urzę­
dników miejskich, lecz nn podstawie poprze­
dnia złożonych deklaracyi wła cicieli nierucho­
mości.

—  Uwolnienie N. Krasowskiego. N a 
m ocy uchwały zebrania ogólnego kijow skiego 
sadu o tręg ow ego  wczoraj uwolniono z w ięzie­
nia łukjanowieckiego b. naczelnika kijow skiej 
policyi śledczej N. K rasow skiego.

Jak wiadomo, Krasowsłtij zosta pocią­
gnięty do odpowiedzialność sądow ej za w ykro­
czenie służbowe podczas urzęaow ann. w m. Cho- 
dorkowic na stanowisku komisarza.

K rasow skij został oddany pod dozór po- 
Lcyjn y w  K ijow ie.

Spraw a jego będzie rozpatryw ana w  są­
dzie okręgow ym  w dn. 21: września.

—  Skarga zarządu komory celnej. Z a ­
rządzający komorą celną p. T rocai w  poda­
niu na imię piezydenta miasta zawiadamia, iż 
posesya pryw atna przy ul. N ow o-K ijow skiej 
przylegająca ao  Łyoodz i przysziej głuchej 
ściany kom ory celnej, oraz posesye przy uł. 
Skrm oroskiej znajdują się w niem ożliwym  sta­
nie pod względem sanitarnym .

P. Trocki w interesach osub zamieszka­
łych w  komorze prosi o wydanie rozporządze­
nia dokonania oględzin pomienionyćh posesyi 
i zmuszenie właścicieli takow ych do przestrze­
gania przepisów sanitarnych

—  Mianowanie. Członek kijow skiego są­
du okręgow ego A . Szczerbak został przez w y ­
dział praw ny uniwersytetu kijow skiego zapro­
szony do prowadzenia ze studentai ii zajęć 
pi aktycznych z praw a krym inalnego.

—  W  eg za m in a cyjn i' kom isyi p raw n ej. 
W d r 24 ym sierpnia pełnomocnicy sn.ac.nt0w 
prawników, k tó .zy  jeoieaią r. b. będą składali 
egzrm ina państwowe, zw rócił. Się do prezesa 
komisyi egzam inacyjnej prof. K atkbw a z p iośbą 
o wszczęcie starań u gubernatora w spraw ie 
szybszego w ydaw ania św iadectw  o praw o® yśl- 
ności tym studentom, którzy z powodu braku 
takowych, nie będą mogli rozpocząć egzam i­
nów przea kotrisyą.

Prof. K afkuw  zgodził się uczynić zadość 
powyższej prośbie i pólecił przedstawić mc li­
stę osób, któ-ym  grozi ew entualność niedo­
puszczenia ao egzam inów.

Listy  będą układane przez pełnom ocników 
studentów którzy dyżurują w uniwersytecie 
codziennie od 12— 3 po poiudmu.

Jednocześnie prof. K atkow  zawiadom ił 
pełnomocników, iż egzam iny przed k o m isją  
rozpoczną się w d. i-y c i w rześnia i będą trw a-
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!y do 8 g o  października, przyczem w szyscy 
studenci będą podzieleni na 4 grupy według 
alfabetu.

—  Z uniwersytetu. Mini sterstwo ośw ia­
ty  udzieliło pozw olenia na zaliczanie stopni w 
praw nej i biatoiyczno - filologicznej kom isyrch 
egzam inacyjnych tjffii osobom, które zdawały 
w ciągu roku e jzam in y  z przedm iotów, obje 
tych program em  komisyi.

Z  praw a rzym skiego, cyw ilnego i karne 
go zaliczanie stopni jest obow iązkow e w tych 
wypadkach, gdy egzam iny miały miejsce w tych 
uniwersytetach, przy których naznaczone są 
komisye egzam inacyjne, w przeciwnym  razie 
zaliczanie stopni uzależnione jest od komisyi. 
C o się tyczy pozostałych przedmiotów, to zali­
czanie ich obow iązuje w szystkie komisye.

—  Z ld t l lc t w a .  W czoraj z lotniska na 
KprenióWce ó g, 7 wieczorem  w niósł się na 
jedno płaszczyznow e u lotnik Swiesznikow

O krąży w s-y  kilka razy  pole, poleciał na 
w yspę Truchanowa, skąd, przecinając z pow ro­
tem Da_"pr, ponad górką W łodz. i częścią Sta­
rego Kijow a (do soboru W łodzim ierskiego), w ró 
cii na lotnisko.

L ot trw ał 22 minuty Największa w yso­
kość, jaidej dosięgną!, szybując ponad górką 
W łodzim ierza, w ynosiła 750 metrów.

—  Z A B IT Y  P R Z E Z  S i' MOCHÓD. W czoraj 
odbyła się sekeye włok niejakiego Buća, które 
zńa izłono dnia 22 sierpnia ń* ulicy W łodzim ier­
skiej v» pobl żu I go gimnazjmtr.

Na Cieie Ruca znaleziono ■Wyraźne ślady gum 
sam ochodowych co potwierdziło przypuszczenie, iJ 
zginął on p o i  ketami uumoctiodu.

Prawdopodobnie na rogu ulicy W łodzim ier­
skiej i F-induklupwsKiej na Buca najecnał nagle 
samochód, zw alił go z nóg 1 p izyczyn ił mu oura- 
żenia wewnętrzne i zewnętrzne, skutkiem których 
nastąpiła śmierć.

—  z a m a c h y  s a m o b ó j c z e . Na w .-Pod-
-vilnel zażyła w  ceiu samobójczym trucizny m łoda 
kobieta A . MoskalenkC.

Po udzieleniu pom ocy lekarskiej „Pogotowie" 
odw .ozło ją do szpila,a.

P rzy ul. ŻyfSńslfiej w  domu Nr. 47 zatruła 
sic wczoraj amoniakiem O iim p:ada C z— ». Pogoto­
w ie odwiozło ją  do szpitala A leksandrowskiego.

—  D R A M A T  W  RODZINIE. W czoraj w  d. 
Nr. 77 przy Bulw arze Bibikowskim , Olimpiada Ł , 
wskutek ustawicznych niesnasek rodzinnych zażyła 
kwasu karbolowego. L e i arz „Pogotowia" uratował 
desperaikę.

—- N IE O ST R O Ż N A  JA Z D A . Onegdaj na r o ­
gu ul. Fund-iklejowskifj i Kuźmecznej, jakiś nie 
znany woźnica przejechał 66-letcią Gorlenkową, 
Staruszkę w  st* ie nieprzytomnym odwieziono do 
Szpitala.

—  O F IA R A  Ł A T W O W IE R N O Ś C I. W  tyćh 
dniach w ołyński handlarz bydła Kaszyński, zakupił 
tu 8 W ołów i polecił jednemu włościaninowi z Nr, 
w e j Grebii odprowadzić je  z Kijow a do pow. ży 
tom ierskiego. Baczyński b ył o ty le łatwo wiernym, 
iż nie zapytał .w e t pastucha o imię i nazwisko 
Ten zaś popędził gdzieś w o ły  i B aszytakiem u się 
już w ięcej na oczy nie ookazał.

—  N A G Ł Y  ZGON. W  domu N '. 63 przy
D. W ale zm arł ni.gle M. A b r imow. Zm arły Dyl
chorv i policya w ydała polecenie przyjęcia go dc 
szpitala^ mirjsrjtiego. W  szpitalu widoCżnie zaorakło- 
dlań m rjse t i chory zm arł omal, że nie na ulicy.

—  PO ŻA R . Onegdaj około g. n * j  w ieczo­
rem wSaCząt iit, pożar w  Warsztatach T -w a akcyj­
nego „VT. Doliński* prry u' Ż y liń sk iej Nr. 29.

Straż ogniowi stłumiła pożar.
Ogień 1 nisze zyi r.iesa^ri. m aszyny i narze 

dzia rolnicze i uszkodził dach i sufit.
—  K IE Ł B A S A  Z  ZĘBE M, I. Kożepdakin 

odst tw ił do cy.-kułu starokijowsaiego kaw ał kiełba­
sy, w  której okam i się ząb ludzki.

Kiełbasa ta b yła  kupiona w  sklepiku kole 
nialnym w  domu Nr. 38 przy Kreszczatyku.

—  S Ł U Ż Ą C A  ZŁO D ZIE JK A Zam ieszkała 
na Peczersku przy ul. Cerkiewnej Nr. 12 A . Niki- 
tiuU padła ofiarę kr* Uteży, której dopuściła rię 
nowbnajęta słaźąca Eugenia n iew fidom ego na­
zwiska.

Służąca korzystając z chwilowej n ieobecno­
ści Swtj chleboda wCzyni, skradła rozmaite rzeczy, 
poczem opuściła mieszkanie.

—  PIR A C I D N IE P R O W SC Y. W czoraj o św i­
cie stójkowy zauw ażył na D aieprse bandę złodziej­
ską, przew ożącą łódką jakąś pakę. Złodziei dogo 
niono w  pobliżu przystani na Si obódce i areszto­
w ane Złodzieje podali się za KlewCowa, Nowicką 
i Frołową. W  łódce okazał się duży transport kra­
dzionego sukna.

—  K R A D Z IE Ż E . Ubiegłej nody przy ul. 
Prozorow skicj Nr. 19 skradziono prżez otwarte 
o cno rzeczy w a rtości 363 rub. z mieszkania Fe- 
lauera.

P rzy zauł. Kudriawskim  Nr. 47 dopuszczono 
się k rad zieży, w  mieszkaniu Chutornej i Andre- 
jetiki. Spraw ca kradzieży Jarenec umknął.

Z e  Składu B rorfeina przy ul. W ielkiej Nr. 13 
Skradziono 50 par k*to.%/y wartości 130 rb.

«• y 1 ■ K *
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O g ó ln y  stan  p cgoajr w R o sy i europejskiej 
a r sa a  a» pu>4*tnw!ś <«Iftgrn*u g ió w p a g o  Oł»-
t t r a i U e y  pnt tmfuM + fo:

O pady notowano w pasie zachodnim i w cen­
trum Rosyi europejifkięj Tem peratura niższa od 
normalnej na zacbodrte i połud zachodzie Rosyi 
europejskiej—w yzsza w  pozostałych rejonach. Po­
goda spodziewana na azień 23 Sierpnia: cokolwiek 
chłodmej w  centrum Rosyi europejskiej chłodna 
w o w  pa. ie zachodnim ,--ciepło n* wschodzie. Ops 
dy m ożliwe miejseami w  pasie- północnym, w po­
zostałych rejonadi przew ażnie brąz opaaów.

PRZYJECHALI DC KIJOWA.
Hotel Cunftnenial. pp. Antoni S im m er; Ma- 

rya CbrwPok, artystka, 2 W arszaw y; Gabriela Filip, 
artystka. 2 W  tn  zawy; A . Engel, .rtyst.; Mikołaj 
Malgin; F ryd eryk  MOllnr; Mikołaj Fliege. szambo 
lab Dworu; A lek sy  Kokorekio, ob : Aleksander 
Matekin.

Grana P ite i:  pp. i lem ura Hekman; Teodor 
Gukoweki z zagrau'Cj, Ryszartji Jung; Aleksander 
Ogorodnikow; L k  ~n 1. pwa; J_n Her lich; Karol 
Arno; Józef bend; M W łnkłer; Maksymilian Herlin- 
ger; Rozalia Golier; A . W erdi: L. Bax.i"=zew

Hotel Franęois: pp. Stanisł-w  Paw likow ski 
z gu beu si podoJi . iej; Ludw>k M łodziejowski z Ow- 
r>rt’ :a; Wa*-ł_w htwii z W arszaw y; A le  sa id er 
Yorbrott z śu fs; Jaładb Siłberberg, Nadzieja Daniło 
wa; HNena Jarccwa; SergluS* 1 t»piicw; K . Abrs 
mowa; S*esepxn Sidorow; Jerzy Fuaia; Mikołaj No 
wiCki z zagr,

tłotti i&Trmtage: pp. M irołaj Cbristoduło Fi- 
niti, oby watel, Kiszyntowa; nlarya Mariuea; MLrya 
Bonusz; A ona Sm trnows; M Landa, Jan Jamewskt, 
obvw atel.

Hotel Hładyniuka: pp. W łodzim ierz B ra ­
niew, rzeczyw isty radca stanu; W o lf W aldm sn, dy­
rektor cukrowni; Sergiusz M ylmzow; Michał Mylni 
kow ; Michał zm. jłow . pułkownik; Mikołaj Demen- 
tjew; Antoni Jakuti >wSi,i, adw okit przysięgły; Zyg 
ruuDt Marieyski, w o j ; Narcy- Zieiińs, ; Marya S z t  
stakows; M .rya Ftonh ka; Andrzej Prikaszczykow

inżynier; Majryii Iwanowa; Adolf Libholc; Sergiusz. 
Szyrsjew ; Edward Siedlecki z KanaieńcaJ

H olci Francuski: pp. B olesław  Podhorsk;;
obywatel, z Oratowa; A lfred  Naleszk,ewicz, obywa 
teł, z Popieluch; Leon Miklaszewski, obywatel, z 
tuoernii kieleckiej; A leksy  Lew icki, spraw.; A . 
Dukielski, kupiec, z Taszkientu; A . Nadiein, puł­
kownik

Hotel Universal: pp. Aleksander Krasiłow- 
ftow, student; M. Hornśłein; Jerzy Tochow ; C zesław  
Tanuszewski z Alekszndrow a,

Palast-Hóteh  pp. Sergiusz Popow, pułkownik; 
Jan Baraniecki, obyw atel, 7 Radomyśla; P aw eł Ptę- 
truntn. obywatel; W . Bostań, obywatel; Piotr Du- 
tow , artysto; Julia Smit jatska, rrtystka; Teodor Tu- 
patiłow, ko-n.; Dymitr Koźtns, kupiet; Grzegorz 
Złatklew icz, kupiec: G. Ginzburg, lekałz; A . Sko- 
m orowrki, kupiec; Aleksander TUlrin, adwokat 
przysięgły, z Czerń.; A . W inik, obywatel; M. Ku- 
iztr, hu.ńec; L. Robinowicz, kupiec; L. Skakowski, 
kupiec; Marya M.ne; W ilu rt*  Sztrekejzen; A . W eis, 
woj ; L, Cńibnik, kup.; I. Bielicki, o b ; S. Gołocan, 
kupiec

Grand-Hólcl Imperial; pp. Noskow, fabry­
kant; Naumow, kupiec; Siergiejew , obywatel; Gu- 
riszwili, kupiec; Stępnicki, obywatel, z Żytomierza; 
LeWiń, adwokat; Ceytlin, idwokat; SmieJsński, woj ; 
W eintraub, kupiec; Kaniewski; Grinblat; Joffe, inży­
nier; Gojcnman, pizedu ; Georgin, fabr ; Lejbtnan, 
w o j; Kleiner, lekurz; CUazanowski, kupiec; Kinst- 
ler, woj.

H ołel Hofja: pp K arol Nejman z T u lćz; 
nichnł Biotaowsjd, duchowny; Eugeniusz Jordan z 
Niernirowa; Michał B sliótki; W . fezwindt; Mateusz 
Jakowlew; Andi z< j Buszujew; Oskar Bausche, ku 
P'ec; Konstanty Micnalewicz; O. Korogodski; Elż 
bieta Taranuszenko; 1 , Pietrenkowa; Anna Iljina; 
Aleksander Primak; Mikołaj Fiłanowski; Jan Juw- 
żenko, nauczyciel; E. Kołosow; A lek sy  SiuCzanin; 
L Kruszewska.

Kronika  p o l sk a . 

— W sprawie „wiąksioścl żydowskiej*.
Frajnd* p irze:

„Poniew aż z różay^h stro n  wyrażono 
W ątpliw ość co do prawidłowości liczby ży 
d ów  w spisach w yborców , ogłoszonej w  g a ­
zetach polsk.cb zaraz pc opublikowaniu list —  
przeto w  kołach interesujących bię wyboram i 
w W arszaw ie polecono raz jeszcze obliczyć 
w czystkie nazwiska żydow skie w spisie w y­
borców. Obliczenie to w ykryło  istotnie znacz­
ną pomyłkę: w spisie V I okręgu, który ęazefy 
polskie wymieniły początkowo jako taki, gdzie 
żydzi mają znaczną większość, okazuję się, że 
na 1 ,3 11  chrześcijan znajduje się tylko 1,122 
żydów, Natomiast oDiiczenle wy Kazało, że w 
II, III, IV , V , VII, VIII i X V  Okręgu żydzi 
mają absolutną większość. C yrk u ły  te dają ra  
zem 47 w y b o rc ó w  fha ogólna liczbę 80),

„W  Okręgach II, III, IV  i V  większość 
żydowska jest znaczna. Iaaczt-j się rzecz ma 
w pozostałych cyrkułach. W  V II na 2,497 ży* 
dów je tt  1,644 chrześcijan, w X II znajduje się 

tyd ów  1 1,448 cnrześcijan, w  X V  na 
666 żydów  jest 528 chrześcijan. X ńaczy to, 
że wszelki rozłam w tych cyrkułach jest niebez­
pieczny.

-P rzy  sposobności ciekaw e będzie przy- 
jom rieć, że w V II cyrkule tym czasow y komi­
tet w yborczy żydow ski wniósł 800 deklaracyi- 
od osób, które mają mieszkanie na własne imię, 
lecz nie opłacają podatku m ieizkanioW efo. W  
X \r cyikule takich deklaracyi wniesiono 130, 
t. j. tyle, wiele wynosi większość żydow ska W 
obydwóch curkuiach. G dyby usłuchano rady 
naszycb bojkotystów i nie przedsiębrano środ­
ków dla powiększę ni» liczby w yborców  żydow ­
skich, toby żydzi w VII i X V  okręgu nie mieli 
większości i sytuacya w yborcza byłaby zupełnie 
inna*.

— Nowa pretensya. W. „K pryerze L i­
tewskim" cżytamy:

„Przed paru miesiącami m inisterstwo spraw 
w ewnętrznych zwróciło się do J. E. ks. metro­
polity z żądaniem, aby proboszczowie katoliccy 
zawiadamiali gubernatorów miejscowych z a ­
wczasu o rekolekcyach dla ludu i o świętach 
ui oczystych i w skazyw ać prżytem, jacy  miano­
wicie księża brać w men będą udział.

„J E ks. metropolita, jak nas zapew nia­
ją, zw rócił się z odpowiedniem zapytaniem  do 
ks. proboszczów. Okezało się, że now e żąda­
nie m inisterstwa ,est fizycznie niem ożliwe do 
Spełnienia, żaden bowiem z proboszczów nie 
może z góry  wiedzieć, iacy księża z parafii są­
siednich na dany fest przybędą.

„W obec tego J. E. ks. metropolita ma 
zamiar, jak nas zapewniają, .zwrócić się do mi­
nisterstwa z odpowiedniem wyjaśnieniem  
spraw y*.

Ostatnie wiadomości.
Krwawy dramat w redakcyt. W P ary­

żu w redakcyi dziennuca „Fetii Journal" roze­
grał się w środę krwawy dramat. Jeden z re- 
laktorów , Y alin , czynił młodemu w duktorowi 
Maronowi wj rzuty z powodu błędów w artyku­
le. Podczas tej sceny Miron doznał udaru ser­
cowego i padł nieżyw y. V alin  zrozpaczony 
zamknął się w swym pokoju i strzelił sobie 
w głow ę z rewolw eru. W  beznadziejnym stanie 
odwieziono go do szpitala.

Od Horttsfcndmltu tolasnftk i Agtm ^i F i-  
t sslunM sf).

Wujna włosko-turecka-
Rzym (AP). A gen cya Stefaniego donosi, 

iż wobec pom yślnego zakończenia pierwszego 
okresu operacyi wojennych w Limi, dzięki fak­
tycznemu zajęciu w ybrzeża od przylądka M aka- 
bek do Tobinku, rząd postanowił w celu ułat­
wienia operacyi w głąb kraju uniezależnić od 
siebie dow ódców  wojsk w Trypohtanii i Cyrc- 
naice.

W  tym celu generał Caneva został uau 
nięty ze stanowiska głównodowodzącego i za 
stąpiony w T rypołitanii przez generała porucz­
nika R egnet’a a w Cyrenaice przez generała 
porucznika Briccołez’a, którzy otrzym ali jedna 
kowe wojskow e i cyw ilne pełnomocnictwa.

Tryest (AP). T ow arzystw a asekuracyjne 
zniżyły o pół procent premie ubezpieczeniowe 
od statków, kumających pomiędzy Konstanty 
nopolem a portami znajdującymi się po prze 
ciwnej stronie Dardanelów

W Turcyi.
Cetynia fAP) Otrzym ano tu wiadomość, 

że w okręgu beraóskim ogłoszony został stan 
oblężenia. Pomimo oświadczenia dow ódcy wojsk 
rozlokowanych w okręgu powyzszyni, Dżawida 
baszy, że stań w ojenny faktycznie nie zostanie 
w prowadzony, ludność, która schroniła się na 
'erytoiyum  czarnogorskiem , odłożyła powrót 
sw ój do ojczyzny.

Z Maroka.
B abcth (AP). Pułkownik B ron ddla, odda 

liwjszy się o 10 kilometrów ód obozu, został 
napadnięty przez część plemienia Zaer.

Francuzi ścigali m arokańczyków na prze­
strzeni 25 kilometrów; m arokańczycy odnieśli 
znaczne straty.

Cesarz Wilhelm w Szwajcaryi.
Zurych (AP) Cesarz W ilhelm, przyjm u­

jąc deputacye od zw iązków  niemieckich, intere 
sował się szczególnie stosunkami ekonom iczny­
mi i kulturalnymi w Szw ajcaryi.

Zgon burmistrza m. Hcmbu^ga
Hamburg (AP). Zm arł rządzący burmistrz 

m. Hamburga —  Burckhardt.

Z Japonii.
Tokio (AP). Am uasadoi rosyjski prow a­

dził dłuższą rozm owę z księciem Katsurą.

Sprawy chlńskli
Tokio (AP). W  sferach politycznych da­

je się zauw ażyć zaniepokojenie z powodu no­
wych rozruchów, jakie mają miejsce na połud­
niu Chin.

Fogrzeb mlkada
Tokio (AP). W  czasie pogrzebu mikada 

w tokijskim kanale portowym  zbiorą się okręty 
wojenne: A nglii, Niemiec, Stanów  Zjednoczo­
nych, Francyi i H oiandyi.

Katastrofa-
U trecht (AP). ?o d :za s  ćwiczeń w ojsko­

wych w pobliżu fortecy Fessegat został rozbi­
ty prom z żołnierzami. 6 żołnierzy utonęło.

Piraci chińscy-
Hongkong (AP). Na rzece Zacnodniej pi­

raci napadli na kuter niem iecko-azyatyckiego 
T -w a nafcianego.

Piraci wzięli do niew oli kapitana i star­
szego maszynistę i żądają wykupu w kwocie
20,000 dolarów.

Przed wynoraml do IV Dumy.
Wilno (AP). W yborcy rosyjscy rozdzie­

lili s'ę na 3 partye —  „bractwo światoduchow- 
skie*, „zw iązek nacyonalny" i „postępow ców ".

Pierw si wystawiają kandydaturę Zam y- 
Slowsk -go, prezesa związku Michała Arcfctaioła, 
Andreiew a i duchownego Znam lehskiego.

Petersburg (AP). M inister spraw  w ew ­
nętrznych zatwierdził instrukeye o porządku 
przeprowadzenia w yborów  do Dum y Państw o­
wej w Petersburgu, M oskwie. K ijow ie, Odesie 
i Rydze, o zjazdach w yborców  miejskich i od- 
dz złach tych ostatnich, obejmującyah według 
list wyborczych przeszło 500 osób i o rewi- 
racn wyborczych w W arszaw ie i Łodzi.

Petersburg (WF). Ministerstwo spraw, 
wt wnrtrznych zakomunikowało gubernatorom, 
ze zebrania przedwyborcze w razie poruszania 
na nich kw esty1 zm iany ustroju państw ow ego 
pow inny być zam ykane po dwukrotnem ostrze­
żeniu.

M inisterstwo poleca rów nież pilnie baczyć, 
by na zebraniach przedw yborczycl nie oma 
wiano spraw obrony państwowej, działalności 
policyi i „ochrany", niepozwalać przytem m ów­
i l i  zwalczanie przeciwników obelżywym i w y ­
razami.

Petersburg (W..), R ezolucya „paździer- 
nikow ców " w sprawie położenia prasy w R o­
syi w yw ołała niezadowolenie wśród nacyo- 
nalistów.

„N acyonaliści* rezclućyę tę nazyw ają ma­
newrem przedwyborczym  „paźd-;iernikowców".

Wilno (AP). Zw iązek „nacyonalistów " 
w ystaw ia kandydatury na posła dc Dumy Pań­
stwowej redaktora „Zapadn. O krainy" Byw al- 
Kicwicza i dwóch nauczycieli W rucew icza i Ko- 
Waluka; postępow cy- -inżyniera Prozorow a, ad­
wokata p izys. Fow ołockiego i inspektora fa­
brycznego Szew alew a.

Wilno (APj. Zw iązek „n acjon alistów " 
w ystaw ia kandydatury na posłs do Dumy P ań­
stwowej redaktora „Zapadn. O krain y1" Bywał- 
klewicza i dwuch nauczycieli: W rticew icza i
Kowaluka; postępow cy— inżyniera Prozorow a! 
adwok. przys. Fow ołockiego i nspektora fa 
brycznego Szew alew a.

Wybory do Rady Państwa.
Białystok (AF). Na wyD0rc< posłów  do 

R ad y Państwa obrany został od przemysłu rad- 
ca m anufaktury Moes.

Położenie prasy w Rosyi.
Petersburg (Wł.). M eyesdorf oświadczył 

w rozmowie z dziennikarzem, że praktykowane 
obecnie środki walk. z pra&ą szkodliwe są dla 
autorytetu rządu.

Jubileusz wojny 1812 r.
Petersburg (A ?). Telegram  ministra D w o ­

ru Cesarskiego: „Ich Cesarskie M oście N ajja­
śniejszy Pan i Najjaśniejsza Fam  Aleksandra 
Teodorów na w raz z Cesai/ew iczem  Nestępcą 
Tronu W ielkim  Księciem Alekśiejem  Mikołaje- 
wieżem i Najdosto. n.ejszemi Córkam i raczyli 
odjechać z Petersburga dc 24 -go b. u na 
uroczystości z powodu setnej rocznicy w ojny 
r. 1812.

Podpisano: minister Dworu Cesarskiego ge 
neral-adjutant baron

Frederiha.
Petersburg (W ł.). Z g o d n ie  z  życzeniem  

sfer d ecyd u ją cych , w e te ra u i— w sp ółcześn i w y ­
padkom  roku 1 8 1 2 — w  czasie  u roczystości ju­
b ileu szow ych  będą otoczeni szczególn a  o p ie lą  
i k o rzystać  b ędą ze. w szystkich  udogodnień.

Petersburg (AP). Na uroczystości jubi­
leuszow e przyjechali: W ielcy  Książęta: M ikołaj 
lAikołajowicz, M.kołąj Michałowicz, ministrowie: 
m arynarki, sprawiedliwości, ośw iaty, spraw  za 
granicznych, komunikacyi, kontroler państw o­
w y, głów nozarządzający ( wydziałem  rolnictw a i 
urządzeń rolnych o ra i nadprokurator sy­
nodu

Petersburg (AP), Na uroczystości jubi­
leuszowe w yjechali do M osaw y W ielki Książę 
Micha! Aleksandrow icz i prezes rady ministrów.

Borodino (AP). W przeddzień przyjaz­
du N sjjaśniejszego Pana na uroczystość setnej 
rnczoicy bitwy boi odińakiej, pole pod Borodi­
nem w ygląda odświętnie. W śród łuków, g ir­
land, flag i rozmaitych upiększeń prowadzi dro 
ga od dworca kolejow ego do m iejscowości hi­
storycznych. Cała okolica przedstawia ogrom ­
ny obóz, w którym zebrano oddz.ały wszelsich 
rodzajów  broni. W  pobliżu pomnika bitwy 
pod Borodinem ustawiono namiot z ko-oną C e­
sarska, mieszczący cerkiew połową cesarza A le ­
ksandra I, w której ma sję od Dyń nabożeń­
stw o w dn. 26 sierpnia.

Namiot Cesarski udekorowano żóltcmi 
chorągwiami, monograraam. N ajjaśniejszego Pa 
na, herbom państwa i drzewcem  dla sztanda 
ru Cesarskiego. Urządzenie wewnętrzne na 
miot uutrzymane jest w stylu „errmire".

W czoraj rano dokonyw ano uroczystego 
poświęcenia pomników, stawianych na polu 
bitwy borodińskirj przez różne oddziały woj 
skowe gw ardyi i armii.

U podnóża pomnika francuzów, poległych 
w bitwie borodińskie jn a  szewardyńskiej redu­
cie, wszystkie oddziały w ojskowe złożyły wień 
c t  z nadpisem: „Dzielnemu przeciwnikowi*".

Do Borodina przybyli: prezes ministrów 
Kokow cew  i minister spraw w ewnętrznych 
Makarów.

Z Fimahdyi.
Heisingfors (AP). Otrzymawszy w iado­

mość, że w ybo-rki hofgericht polecił guberna­
torowi uwolnić niezwłocznie z więzu nia człon 
Ł ł wybo~skiego sąau miejskiego Lagerkrantza 
osadzonego w więzieniu iniejsuowem przez są 
dziego śledczego do sp aw szczególnej w agi 
Seredę, prokurator senatu telegraficznie zaw ia 
domił gubernatora, że poleceniejhofgerichtu jest 
niezgodne z prawem i że nie może być w yko­
nane. O  ile wiadomo, Lagerkrantz uw olniory 
nie bęazie.

Nowe więzienia.
Petersburg (Wł.). Zam ierzone zostaio 

wzniesienie I now ych gmachów więziennych w 
W ilnie i Brześciu Litewskim .

Katastrofy budowlane.
P etersburg (Wh). W czoraj o g. 12-ei w po 

ludnie zawalił się ze strasznym hukiem now o 
budujący się dom Oscrachuwow p izy  uh Fon- 
tance. Podw orza i dachy d o a ó w  sąsiednich 
zostały zasypane cegłr i budulcem. Na szczę­
ście przed katastrofą opuściło dom 150 robo 
tników— 1 rannych jest tylko 2 robotników. 
Dom otaczają tysiączne tłumy.5

P etersburg (Wł.). Na ry s o ie  W usiljei 
skiej zaw aliły się rusztowaniu. Z °b ici zostau 
dwaj robotnicy.

Podatki pośrednie w r. 1913.
Petersburg vAP). D ochody głów nego za­

rządu podatków pośrednich obliczone zostały 
na rok 19 13  w sumie 2,123,123,825 rb., w 
cem dochód ze sprzedaży -■> wódk* wynos,
800,180,000 rb., łs c y z a  od cukru 128,531,000 
rb., tytoniu 72,056,000 rb., nafty 46,730,500 
rubli.

K p g fis k ę tą

Petersburg (AP). Skonfiskowano Na 34 
czasopisma r Zap*osy Zizru" Redaktor został 
poci ągnięty do odpowiedzialności sedcw e, za 
wydrukowanie artykułu p, t. „Otieczesiwicnna- 
ja wojna*.

Laprzeczerie-
Tyfiis (AP). O głoszono urzędowe zaprze­

czenie wiadomości o wkroczeniu 1600 szach- 
sewenów na terytoryum  rosyjskie. Przebieg 
Tk,«d z szachsewenami jts t  zupełnie pomyślny. 
Zabrano 20,000 sztuk. Dydła

Z lotnictwa
Heillgendamm (AP). Po ukończeniu kon­

kursu nydroaeroplanów rozdano kilka nagród.
M inisterstwo marynarki oświadcza, iż mo­

żliwa jest budowa dwupłatow ców, nadających 
się dc użycia na lądzie i jn a  morzu

Samobójstwo urzędnika
PetersDurg (Wł.). W  okolicznościach za­

gadkowych odebrał so b L  życie urzędnii mini­
sterstwa spraw wewnętrznych Fleków.

Fałszywe pogłoski
P etersburg (Wł.). Zaprzeczono pogło­

skom, iż usiiowano wyaoleić pociąg- w którym 
jechał minister^komunikacyi R rchłow.

Dom tonotnlczy.
Petersburg (Wł.). Zw iązki robotnicze, ru 

fo w a n e  ze sw ych lokali przez właścicieli do- 
iuów, powzięły zamiar wzniesienia własnego 
gmachu.

Cholera.
Petersburg (APj. Damaszek (w Syryi) 

uznano za zagrozonj przez cholerę; w ieś Za- 
wietnoje pow. czem oja-rkiego, pow iaty czcrno- 
jarski i carewski —  za zagrożone nrzcz dżumę

W ydelegow an o do tych ostatnich miejsco­
w ości dla kierow nictw a zarządzeniami przeciw 
cholerycznem i prof Taranuchina i 7-miu le­
karzy.

» >   ’ —  1 1,1 1 "

Sieida Petersburska.

Dnia 24 sieipnii. 1912 r.

W eksle term inowe na Londyn 3 I . ? #  «t. 94 725 
„ czeki za 10 f. st. . — .—
„ na B erlin  3 m za too  aa. . 46.28
„ Czek1 za 100 ma r....  — .—
„ ua P aryż 3 m. za 100 fr 37 44
„ Czeki ra 100 fr. . — i—
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51/,0/, .  .  93

O blig Odesk. Kred. T-a . —
4>/,•/ „ Bessir.-Taur. B. Ziem  87’Js —87GS
41/*0/, .  W ileńsk. Ban. Ziem . S iłiz— 8<tlh
4 W t  .  Lońsk. . . . 85*/,— 8£'l0
4V<®/„ K ijow si Banku Ziem . . 87'l r  -fi8’ *

M >«'iewsk. „ . . Bftlł— 510
41!.,0/, Niż.-Samai. „ . . 87/1— 8b*|»
j Vp°/q r  oł.awSk. „ . . 87 *1, —8UJ,
41/ł"/0 T uIsk. .  . . 88na- 8 g ’ .<L
41/*0/, Chaikow sk. . „  ... . 87*18— oŚJI,
41/a°/0 Listy Zast. Chers B aeku Ziem . 87M1— 88
A k cye  i-gc 1  a Żegl. po Dnieprze. —

I 2-gG i i i  c
A k cye  T-a Kaukaz i Merkury. -+•
A k cye  Rosyjsk T  a Ź -g l. ŁJandl.1 Czaro. —

„ Kos. T  -a transport, t asekuł. —
, T-a Ubezpieczeń -R jsva* .
„ Mosk.-Ka .ańskiej kolei . 585— 588

Mosk. K. W orones. kolei . 925—930
„ Mosk W ind.-Rybińsk. . 237'/a— 336*/*

1 „ Poł. W schód, kolei . . 285 -286

| „ Półn. Doniecku . . 297’ /,— 2981 2
„ Azowsk^-Dońsk. * . .; 640—645
„ Wotsko-IIaiuŁK. b. . . 950—955
„ Rosyjsk. dii. Handlu Zew n. . . 1 3 -  415

Ros. A zyal. . . .  —
AaćyeRoS. Handl. Przem ysł. 37° —373

„ Petersb. Międzynat K otrerc. 545 —547
AkCye Petersb Dyskont. PożyczkĄ. 556—559

„ p  :tersb p --ywaa, -Kom. 297-299
„ Banku 7 jeJ. toczonego. 298 - 3oo
„ Kijowsk P ryw . barn r Landl. —
„ B esaiabskc-TaaryCk. . . 673
„ y *ileńsk. Żieraś) banku . 6§a
„ Dousk. Bauku Zfemsk. 641— 646
„ Kij. danku Ziem skieg* . 720

AkCye Mo«kiews,,. „ . 830
„ N regor-Sam ar. „ 7 15 —720
„ PołtaWsk. „ . 600—605
„ Petersb.-Tulsk. „ . 462—46*
„ Charkor ssk. „ . . 452—457

BakinSk. T-a Naftow. . „ . 828 —831
„ Kaspijsk. T -w a . . . 2360 -5*370

Ncft. i Handl. T-a Mantasz. < Ko. 620 - 623
„ Naft. T-a Br. Nobel. . . —

U -zia ły  T ow  Nafl. Br N o b el. . 15500-15600
A k cye  Briafis) Kopalni W ęg la  . —

„ Brii ńsk. Fabr. Szyn . 218—220
„ Naft. T-w a Hartman . 307—309
„ Kołomieńsk. Fabryki . 240—342
„ Fabr. M alćewsk. . 499— 50:1
„ ?ctersbm sa. Metalurg 36;,—307
„ Nikopcl Mariupolsk. . 328 -330
„ Putiłowsl I . 184 —16;
„ Rosyjsk. Bałt. Fabryki. . —
„ Ros. Fabr lokom oi, (B u e ). —
„ T-a Odiew.ni Jtali „Sorm owo* 163— 164
„ Fabr. W ag, Feniks.
„ T -t ,Dwigatiel" . . .  —
„ Dońsk-Jnrjewsk. Metal T-a. 356—358
„ Ros. kop. złot. 1 , . —
„ LeńSk. T ow . kop. zł. , —

Usposobienie z waloram i państwowym i sta­
łe; z papieram i dywidendowym i pc [mocnym i 
ożywionym  początku, ku kóńCowi giełdy nierówne; 
z preroi6wkami Dez zmian.

6 M I M N I P s J l .

Dal« 24-go sierpnia f$za *

Sarlln, W ypłaty aa P«teM bug tjf. 2t0.ro
ku’ 216 05

K-*h w ek slow y *a  PeteTiaórg aa * Tr — —  
41/**/, wwtyezk. tigB$ r. . ' . \ 100 50
i?tt reats jjknl!fV»»W» t ł«  ‘ t  . —
R ały  . kil. Kredyt. i«o ri . 216.10
DyikOHJŃ ^ryw trń* . 4>/,̂
Usposobienie słabsze 

f i r y Ł - W y w i ? !  1 1  reta rH u rg i
CeaaąąjaHSza 266 00
Cei u *  , ajv yti 268 00
4*/, ieat» p*ast>r#w» i 8q4 t ------
i ł V j ł  Jió>y«xfci« »«0j * . 101 00

4%  sratóuza* rosyjsku ,906 r 10685
D ylkom o au/„$
Usposobienie spogojne.

U a « j, -  y  f  jAj l s ..! -Jśyjik* 1906 t. m t i*
* l* 0/, pi nytizki fasyjsha 1904 i .  i6 T
Usposobienie ospałe.

po yazka rosyjska iy o f ». —
ic .y c z k .  rosyjsku 

W lełct. —  s t  pory Czas rosyjskc i _•<»- *. 105 35

2 eatainiej ontifiii.
Refo. ma wyborcza do sejmu

L w ó w  (Wł.). W  sejmie rozpoczęty się 
obrady klubów polskich. Om awiana jesf sytup- 
eya obecna, głów nie zaś spraw a reform y w y ­
borczej. Stapióski p-oponuie podzielić mandaty 
sejm owe w ten sposóD, by poiacy otrzymali 
153, rusini 55 nranda.ów. *

LWÓW (Wł.). L udow cy naradzali sie z 
namiestnikiem-

Lł^ÓW (Wł.). Przyjecoał tu minister Dłu­
gosz.

Powrót namiestnika.
LWÓW (Wł.). Namiestnik a-r Bobrzyńaki

powrócił do L w ow a.

Powódź.
LWÓW ( W ł) Lukow hię nawiedziła kle- 

skr powodzi. W  Czarniowcach n.':szhkńcy 
musieli opuszczać swe domy.

Emlgracya górników polskich
K a to w ice  (Wł.). „ETuryt/ Śląsai* don o­

si, iż w id u  górników poiskicb opuszcza kopal­
nie na Śląsbu i uuaje się do Francyi, Darie 
partye już w yjechały Z  tego powodu w łaści­
ciele kopalni -—  memcy, s? poważnie zaniepo­
kojeni.

Katastrofy w kopalniach.
Katowice (Wł.). W  kopalni Schcgenhute 

w skutek zatrucia Się gazem zginęło 5 goi ni 
tów, w tern 3 polaków.

Londyn (Wł.). W  kopalni węgla pod D j-  
ver oberwała się winda i runęła z w ysokość1 
300 metrów.

Z .b ic i z js ta łl dwaj górnicy, t t  odniosło 
rany.

Zgon burmistrzu w HamLurgu.
Hamburg (Wł.). Prezes senatu, burmistrz 

iurekhardt ztńarl nagle na anewryzm  serca.

Dymisya Trefkowicza.
B iałogród W-1.). Prezes gabinetu mini­

strów  Trefkaw icz z powodu choroby podał ąie 
do dym isyi. R ządy obejmu Pasicz.

Pozyczka chińska.
Londyn (Wł.). Chiny zw róciły sie do pię­

ciu mocarstw z prośbą o ułatwieni) pożyczki 
w kwocie 12 milionów marek.

Pożyczka ma być gwurantowana docho­
dami od coli, kontrolowahemi przer mocarstwu 
w ciągu lat pięciu.

Cesarz Wilhelm w Szwajcaryi.
P aryż (Y/ł.). Dziennik, omawiają lakt 

dłuższej rozm owy ce a.zs W ilhelm a z genera­
łem Paux, przewodniczącym  francuskiej delega- 
cyi wojskowej, uczestniczącej w manewrach w 
Szw ajcaryi. Podczas śniadania cesarz prosił 
generała Paux o złożenie prezydentowi FaUIe- 
res’ow i w yrazów  pozdrowienia i omawiał z 
nim różnorodne kw zstye wojskowe.

W Maroku.
P aryż (W ł.ł. Kolum na M angin’a wyruszy- 

ła onegdaj z obozu w Scnkelaroa i d: ić ms 
stanąć w Marakeszu.

Bomba w Salanikacn.

Saloniki (Vrł.). W  nocy dn. 23 bułgaro- 
wie usiłowali w ysadzić w powiet.^e zapomocą 
bomb urząd celny. S tjxź  zapobiegła w ypadko­
wi usuwając palący się lont.

Z lotnictwa.
Monachium (Wł.). Przed południem spiM' 

z dwupłatowcem porucznik Sbege- z w ysokości 
100 m etrów ' zabił się na miejścu.

Londyn <W ł ). Pod G raveley rano snadł 
aeroplan wojskowy z w ysokości 250 metrów. 
D w aj oficerowie-lotnioy zabili się, zw łoki ich 
zostały zmiażdżone.
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. i J. MANDL
K reszczatyk  42. Telefon 764

U m p r m y
WSZYSTKICH OYKASTERYI i ZAKŁADÓW NAUKOWYCH

Przyjmują się zamówienia na mundury wojskowe i mini stery aine.
W Firma je s t w porozumieniu z Towarzystwem Współdzielozem urzędników Kolei Południowo-Zachodnich i z Ofice skiem 
|g| — —  -  — : Towarzystwem Ekonomicznem.

»**'■
I W 9 >rgg»

yMij) ...

i j #

■

! - i o  M c .  Browarów Parowycó
P o le c a  P iw a iu Haberbusch i Schiels

m  W A R S Z A W IE
Skład wr M ijowni, ul. WozdaiłZeAaka M  l« telef, 33-87-

ąnTT

O D C I S K I  N I S Z C Z Y  
KORZENISM

T G  NHERZ
I M t l i  Sl[ I aślad. sprzedl wszędzie
■IFani w Petersburgu CherAonskaja

W Y D A W N I C T W A

GEBETHNERA i WOLFFA
N o w o ś c i! N o w o ś c i!

Al. Dumas. Towarzysze Jehudy.
Pow ieść na t7e spisków z czasów  Konsulatu Z  24 ilustraćyami.

Cena 3 to nóvi w  jednym  rb. 1.20.

T. Konczyński. Zawrotne drogi.
Pow ieść współczesna na tle dążeń krbiećyćh.

Cena rb. 1.60.

J. I. Kraszewski. Bezimaenna.
Pow ieść z czaśów  powstania Kościuszkowskiego. Z  12 ilustra­

Cyami.
Cena 2 ‘ omów w jednym rb. 1.

W a tm a n  N im . Jaką moda dziewczyna Syć powinna.
W ydauie wykwintne. Przekład E m ili i  W ę s ła w s k ie L  

Cena kop. 60 w ozd. opr. kop. 90.

Na składzie głównym  powieść:

A. Gruszeckiego. Maryawita.
Cena rb. 1.80.

Do iiabjCic ice its-ystkich księgarniach. 3898 I
Uwadze cukrowni i plantatorów!

Fabryka wag Parał i S
K ijó w , B ib ifco w sk i Bulw ar* 77. Poleca na sezon Drzyjrotov

WAGI
zon przygotow ane:

w o z o w e , o e łn e ,
d z i e s i ę t n e  o r a z  

e p e c y a l n e  d c  w a ­

ż e n i a  c u k r u -  3856

Kursy pedagogiczne dla kobiet
Leonii Rudzkiej

Kurs a letni. W yk ład y  rozpoczną się i s g o  września. Program y 
i lap isy  kandydatek na 1912-13 rok szkolny w  kanCelaryi kursów.

Z ie ln a  13. 3̂ 57

Rozkład Jazdy.
No k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h

Nr i .  Kur. I i II ki. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 31 r.— Nr 
9 Kur 1 i II ki. W arszaw a, odch. g 7 m. 10 w ., prz, g . to  m
T5 r. —  Nr i t  Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30
r, prz g 9 m. 10 w —  Nr 7. Q§ob I II i III O desa, W ołoczy-
ska, odch. g. 9 m. 35 w., prz. g. & 9 . 48 z r. —  Nr 13. Osob.
I II i III kl. W arszaw a, odch. g. 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. _
Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. g. 12
m 35 w n , prz. g. 6 m. 15 r. —  Nr a i .  Pośp. I, II i III kl. R o ­
stów n. D., Sewastopol, odeb a , § n . sto r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr T9, Osob- I, II i III kl. M ikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m
ao w,, prz. g. 10 r. —  Nr 29 Osob I, II i III kl. Radziwiłłów,
'■.uch g. 7 m. 50 wlecz., prz. g. 9 m. 12 r. —  Nr 5. Osob. I, II 
i III kl. Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 5 a w n., prz. g. 7 m.
28 r —  Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odesa, Brześć, "dcb. g  9 r.,
prt g. 9 23 w . —  Nr 17. Pocst. I, II i III kl. Elizawetgrad,
odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. —  Nr 3 Pocst.l, II i III 
kt. W arszaw a, S a m y, odch. g. 2 m. 35 po płd., prz. g. 4 m. 40 
pis płd. —  Nr 27. Osob- I, II i III kl. B iała Cerkiew, odch. g. 5 m. 
»5 po płJ., prz. g. 9 m. 35 r. —  Nr 15. Towar.-OSOb l, II i III kl. 
Ilumań, Odesa, R ostów , odch g. 10 m. 5 °  r., prz. g. 6 m. 27 po 
p*d. —  Nr 3 1. Towar.-osob. IV  kl. Znam rnka, Odesa, oacb. g  9 
«*>; 5S w., prz. ( 12 m. 20 po płd. —  Towar.-osob. IV  kl. S am y, 
W arszaw a, odch. g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 m. 18 r.

Na k o le i M o s k ie w s k o  - K ijo w s k o  - W o r o n e s k ie j .

Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Charków , M oskwa, odch. g. 12 r
: 1°  PQ płd., prz.‘ g. 5 po płd. —  N r 4. Osob I, II i ID kh Nawla)
M cakwa, odch g. 12 m. ro w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12' 
Otob- I, II i III kl. Artakow o, W oroneż, od. g. 7 w., prz. g, 9 m. 30 
f* —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. A rtakow o, Kursk, odch g. 10 m. 
+5 w *> Prz- f- 7 r -— Nr 16. Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, 
<dcb, ą  1 i-o p łd, prz. g. 4 m. 15 po płd —  Nr 18. Osob. I, II 
i DI 0 . Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., prz. g . 10 m. 
35 r- —  Nr 2. Pośp. I, II i III U . Poltaw a, Charków, odek. g. 6 
w., fr z . g i t  m. 35 r. —  Nr 4 Osob. I, II 1 DI kl. Połtawa, 
R ostów  n. D., odch.g. 11 m. 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Ni 
ó. Ton a r .'080b. I, II i III U . Połtaw a, W ładykaukaz, odch. g. 8 
i., przjeh . o g. 11 m. 13 w.
- f‘J' ' ■ .

COMPACT
N a g ro d a  p ie r w s z e  i M e d a l Z ło t y  n e  W yst, 

M ię d z . w  B r u k s e l i  1910 r .
Silniki i lokomobile

s p a lin o w e  u
z a . ła d ó w  M O E S ’A  w  W a re m m e  w  B e lg ii .  

V /olnobiełne, w yregulow ane do elektryczności, na 
da;,ą się do rolnictwa i Drzemyslu.

P r z e s z ła  IOPO w u ż y c iu .
W  lokom tbilsrh sbniiti są szczelnie zamknięte.

G* a r a n  y a  u w u le tn ia .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, L itw ę I Ruś

Koneczny \ Podgórski inżynierowis
W a rs z a w a , Ż A ra w ia  2 4 . te ł. 215-23, tclegr. Konepo-W arszawa 

Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

I Biuro Budowlane
W. B. Popławski I S-ka

K ijó w , N e s te ro w s k a  31, t c l .  6 3 0 .
W  Celu rozszerzenia działalności firmy, 
pozyskani zostali jako w śpółpracow ri 
cy. s p e o y a l iś c i  in ż y n ie r o w ie  r o ­
b o t ż e la z a  - b e to n o w y a h . Biuro 
podejmuje się wykonania wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w Kijowie 
i na prowincyi, ooco I

Przew rót w  elektrotechnice!!! Jedyne na rynku świata!!! A . tema­
tyczne stacye i u t o M  R r i i e t n n ”  

elektryczne „ U 8 1 0 I .  D l l l S l U l t  n a g ro d y !!!

Bez konkurencyi pod każdym I D » n c ł n n ' >  są obe-
względem  stacye elektryczne ^ L I o l P l  D l  U S  l u l i  cnie je- 
dyrym  systemem m ający®  raćyę bytu. Przenoszą elektryczną energię 
na dystans b e z  u d z ia łu  c z ło w ie k a  na stacyi, Czyli s a m e  automa- 
tycm ie poruszają się, s a m e  w ytw arzają elektryCzn energię same 
n»bijzją akumulatory, s a m e  przesyłają otrzym ywaną energię na odle­
głość dia różnych _elów, s u m ę  _tają. Niezbędne i dostępne dla każ­
dego w łaściciela, lub tylko mieszkańca miejskich i wiejskich domów, 
również dla folw arków , fabryk, szp>taii, hoteli, kinem atografów i t. p. 
W  dzień mogą w ykonyw ać najrozmaitsze funkCye w  gospodarstwie 

rolńicz.m , lub p zem ysłowem.

R. A. Lister & C-o Ltd. Anglia. S g h :  £
Sarstwo v w yłącz. Królestwo).

K s a w e ry  Doliński
Kijów, Kreszczatyk 22 ” s'S ;

M M S U W H IE IK 0 S T H 0 M S C 1 E
Płótna

6 . S O K O Ł O W A  
Kreszozuf.il 54.

Otrzymano w  w ielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę Stołową 
ponC-ioćny, skarpet., prześcieradła, 
got. tie lizn e k  ęszą tow ary b 
wełniane i w ieie  in. orzedm iotóv 
Ceny zawsze stałe i mzsze od 
wszystkich w  Kijowie, o Ciem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

3)ziecinne
u b r a n k a ,

p a lto ty ,
k a p e lu s z e ,

6 8 6  C z a p k i

Damskie saki
ro b o ty  s z y d e łk o w e j  

c z a p k i,
p o ń c z o c h y  eter

Kurtki myśliwskie
k a le s o n y ,

s k a r p e t k i  * tc .
W  olbrzymim w yborze poleca  

magazyn

Czesło-Rosyjsklch Fabryk 
Wyrobów Pónczoszn c ych

(j, V .  fiMz
Kijów, W.-Wasylkowska 10 

P e n y  s ta łe .

- Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, trafycyi i pieśni

P rzed stsw ił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone i  40 rycinami.

Csna rab li 5.

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1'
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zw racać uę należy do administracyi sDziennika K ijow skiego*

Praktyczny podarunek.
Oryginalne butelki

„Cetmos“
Niezbędny przedmiot w 
podróży, ni polowaniu i 

w  każdym domu: 
konserwuje bez ognia go­
rące płyny 24 godz. i bez 

lodu— chłodne 2 tygodnie. Cena Od 2 
rb 50  k., 3  r t. ;0  k. do 20  rb. 
Zaw sze w  największym  w yborze: 

w  magazynie w yrooów  m etalowych 
E d . B R A B E C , Kijów, Kreszczatyk 
hi 4a, teł. 414. Moskwa Pietrow ka 7 
Stolesznikow, dom w łasny. 114

Od Administracyi.
Ola ndn^tępnlenia p ren u sa el., Dzień 
niaa Ji ijaw ik iege " nabycia na sra 
funkaCh najdagadnlejSzyCh książek 
niezbędnych w  każdym  d . w i  peb  
klas, pr-bzn m iellśety elę 1. w ydaw ca 

sal I -csjępH jem y

po cenie znjżonej
w yłącznie ty lke  aatzym  p ie t »■

'erem

DZIEJE POLSKI
D<a Feliksa KonecznegG

m temy, Se (leStrasyi IhnlCza, 4m ti 
apa P e llk i z p o d z ia łe ś  na w oje 

w ib ztw a . Cena dla i r e n n e r a t M i a  
.D ziennika K ije w lk ie ą e 8:

—  Rb. I kop. 60. — —
(w  ozłob n ej oprawie)

= Krakowy —
Ryt M lteiyC zzy  de po lew y X V II *

Rb. 3.
( C s n  k t l ę i a r t k a  r b .  §).

(W  ozdobnej opraw ie)

Na prow lnćyą w y ly ła s y  za zaliczę 
ciem  * dołączeniem  i e l i t i e  p j ie  

ayłkf

1

L a | w y d a j n i e j s z e  i n a j d o k ł a d n i e j  p r a c u j ą c e

M  A S 1 7 Y 1C V  d o  c z y s z c z e n i a  i  g a -  
J l l i l i j L  X  l i  X  t u n k c w a n i a  z b o i a s

oryginalne

TRIEURY HEIB&,

Z M I J K I
Boguszew-

SKiego
P O L F C A 3648

W a r s z a w a , 3 3 , S e n a t o r s k a .

A p & r a ty  f o t o g r a f lo z n e
M I K R O S K O P Y najnowszych Systemów 

w  olbrzym im  w yborze
P O L E C A  FIRM A

KAROL ZIYOTSKY
K ijó w , F u n d u u lo jo w o k a  Ł . 2468

I
UW _  _  _  ■_ m f  przenośn- i Stał^ staCye elektryczne
K S M r D D S I l l y l  do oświetlania folw arków , pałaców , 

w illi, domów m ieszkalnych i do przenoszenia siły  na odległość. 
g | A _  n h a l n f i i  silniki stałe i na wózkach do prowa- 
D l  Z  D w w ł U y i  d^enia maszyn w szelkiego rodzaju. 
1 9 _  _  n L » l . . « . S  pom py m otorowe ssąco - tłoczące 
B P Z  O D S I U ^ I  przenośne, i stał 
m inim um  k o s z t u  p a l i w a  p r z y  p r a c y  n i e z a w o d n e j ,

p *zeszJ o s i ln ik ó w
w  u ń yciu - •

Zakłady de Dion Bouton w  Paryżu.
WyłaCzna reprezentaCya l A w a f  f i v w a S r P P  

K i Y:;stw c i Cesa-stw o a K W C j ł i C r
Biuro przem ysłow o techniczne

W a r s z a w a , B r a c k a  N° 18, te le fo n

I
n im um  k o s z t u  l a l i w a  

200,000
M  W yłą  
■  na Ki

l w a -

jc e r  Ia°54 I  
4 S - 5 4 ^

O trzym any transport

w ydaw nictw o „ T - w a  K r a j o z n a w o L a g o " .

Cena dla prenum eratorów .D ziennika K ijow skiego*:

bei opraw y rb. 5.25 ^
* w ozdobnej opraw ie a 6 .73 g

■. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4 9 .0  mg

tmmrnmmmmmmm mmm mrnmrnmmmmmm

b n l ż ń l  u m e b l o w ,  elektryce , te- 
r u K U J  ltf., do wyna.i. stat. lo*.at. 
Kreszczatyk 45 m. 3 zap. Sz«  ant a- a.

3893

Ractkttr dRWliłzlaliy Stanisław ZialiAakl.
-t—r -

PotrzBbna na inteligentna do
dw o:ga dt-ieci 8 i 4 lata na przychód 
Zgłaszać się od 2— 5 pp. W . W asyl- 
kowska 3, mag. Rauera. 3911.

1 t n h  T  p o k o je  z meblami lub 
I l l l u  U bez dla spokojnego lo­
katora. Ul. K rągły  zjazd 9 m 8. 3768

J  m p o l l ł e t  n r i k i  poszukuje 
O T ,U li .  lekćyi, przygotowuje do 
wszyst. klas. O f-rty  list.: Michałow 
ski zauł. 12 m. 8. O. Z. 39 9

Potrzebny petytor student —
uprasza się zgłoś ć: hotel „S a v o y ' 
w niedzielę a. 26 i w  poniedziałek 
dnit 27 od godz. 10 do 12 r. Por- 
tyer wskaże. 39°9

(o o s p o d y n i  w ie js k a  (klucznica) 
"  potriebnn dla zajęcia się dro­
biem, Chlewnią, kuchnią dla Czela 
dzi, znająca się ha konserwach. 

i W iadom ość: p. Złotopol kii gub. do 
'Z a iza d u  Gospodarczego ,H u la jp ol“ . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 39°<>

Zarybek karpi
sprzedaje Się w  majątku Kaszlaki 
odległym  od kolei o 5 v riorst. Ad-.: 
stacya Różanka. K. Łukaszew icz. 
_______________________ 39la

Zdolnych do rysunku
ucznia lut uczenicę przy ime di pra 
cow ni fotogr. koloi. na szkle. Tam że 
potrzebni koloryści. Tarasow ska 6
mieszkania 6, 3806

Gebildete
Reichsdeutsche sncht. Demi place 
S. G. Kreschtsehatik 22 qu. 4. 3936

P ie rw s zo rzę d n y  psnsyoiiał 
„Gapkisa**

w  K ro k o w i* , *•!. L o r e ta ń s k a  3,
Komfort nowoczesny, kuchnia hy 
gieniczna. Kształcąca się m łodzież 
znajdzie wygodne pomieszczenie i 
staranną opiekę. 3721

M A J A T K Ó W
.z ie m i [k ich-

od 10 do 100 włók
z a r a z  k il! a  k u p ię  lu b  w y d z ie r ­
ż a w ię . O ferty proszę nadsyłać: 
W arszaw a, M arszałkowska 116, Dom 
Handlowy „Iskra", W ładysław  Ma­
łek. 38-8

„Biuro pracy n^rK
ki zaułek N  6, te le f  178L Rek

f f  JŁ. -Kat. T ow  
Troic-

  -788 Rekem end.
nauczycielki, bony, ofićyal, rzemieśl. 
i w tzelką  służbę domową. W spół, 
m ieszkanie dla szukających pracy 
m łodych katoliczek p. n. „Scnrent 
sko św. Jadwigi*. T roicki zaułek 

9 584

Pctrzebny do” " ^ ^ ^
wem . Padół , hotel Lonayn Nr 1. Od 
4 do 6 g. w. 3911

Stiid.-polit.
i język polski. Przyjm ij posadę w  
biurze technicznym. Nikolsko-Bota- 
niczna Nr 19 m. 1. M. Radwan. 3929

DftfEWO OPAŁOWE
s k ta d  J . P u tu ja n a  na Przystani. 
N abiereż.-Ługew  17 l e i .  22-82 Ceny 
najn. D rw a b irltn. naj1 spsze 3847

W n-yśiislw. ,3acfcny ‘
sptzed»j4 się p a y  p o ń o z e  zdo n : 
do polowania. Y lad om ości udziela 
Zarząd majątku Sachny poczta Za- 
rudynće. 3756

M ł y n y
automatyczne mcniihę, turbiny, wyk, 
plany, kosztorysy. W  Ciepielow ski, 
WTarszawi-, Kępna 6— 19. 3702

Stud. polit.
me.

poszukuje lek 
Cyi, może za 
Stół i mieszka- 

A dr. Luterańska 13-4 r. 3774

Q X ||r|  fiz.-mat w ydz. 4 go kursu, 
O I U U .  poszuk. karepet. Ma solid, 
rekom M ar.-Blpgowieszczeńska 23 
m, 13. K w iatkow ski od 11— 1. 3775

Kupuję zę b y
sztuczne n .w e i zepsute. Z a  monety 
platynow e 3, 6, 12 rb P łacę w yso­
kie ceny. M -Błagow ieszczeńska 27 
m, 17 od 5— 7 w . Perski. 3793

Stu d e n t  p o lito a h n ik i m ający 
maturę z ukończenia szkoły doI 

skiej, poszukuje korepetycyi. Beza- 
kowska 5 m. 2. 3841

Msmtasbć cudz- z dohreml relllCniKŁ 'kom . poszuk. miejsca 
B  w ychów , naucz, do
star. dziec., może na w yjazd. Kresz­
czatyk 22 m. 4. E. P. 3037

Szkoła kondukac.w Zakopanem
Sprawozdania w  broszurkach w  
księg: rni L. Idzikowskiego, K re sz ­
czatyk 29. 3931

R e n h a  v  y e d n ., wieku, ze świa- 
U 9 U U ( I  dectwami, znająca kra- 
wieCzyznę poszukuje poSauy do opie- 
ni nad dziećmi, na w yjazd  do Rosyi. 
Mogę przyjąć posadę u w dow ća z 
dziećmi. Ł askaw e o fe rty  Zbikow - 
ski, W arszi w a, K rzyw e Koto 14 dla 
Sabiny Lalik. 2875

D ru k ż in ia  P o la k i w  K ijo w ie , c h c ą  K it c ic ia f y k  M  38. Wyóawca Anten! Zielnńskl-


